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Podział terytorialny 
państwa.

W e w rześniu  1928 r. R ad a  M i­
nistrów pod  p rzew odn ic tw em  prem- 
era  prof. Bartla pow zię ła  decyzję  

u tw orzenia  Komisji dla uspraw nię- 
nia administracji publicznej. Na cze­
le  jej s tanął p rem jer,  z a s tę p cą  jego 
został ów czesny  wice-m inister spraw  
w ew nętrznych  dr. Jaroszyński.

P o w ia l i śm y  w ów czas  tę  decyzję  
rząd u  z wielkiem uznan iem  w a r ty ­
kule „R adykalny  k rok  w ważnej 
spraw ie"  (Kurjer W ileński z dnia 
30.IX 1928 r.), oczeku jąc  od  Komisji 
zap ro jek tow an ia  g runtow nej reformy 
i n ap raw y  adm inistracji  państw ow ej.  
W  ciągłu ubieg łego  okresu  prace  
Komisji, k tó ra  zakreśliła sobie b ar­
dzo  szeroki program  studjów  i u zy ­
ska ła  w spółudział około  100 osób 
najbardziej w tej dziedzinie k o m p e ­
ten tnych , znacznie posunęły  się n a ­
przód. Św iadczą o tern w y d a n e  o- 
8tatnio przez K om isję  trzy tomy, z a ­
w iera jące  tylko część p rac  przez p o ­
szczególne jej sekc je  dok o n an y ch ,  *) 

Nie u lega wątpliwości, że  teraz, 
b iedy  ze sfery admininistracji p a ń ­
stw owej u sun ię te  zostały k o n k u ru ­
jące  ze sobą  w pływ y party jne , z a ­
p ro jek to w an a  reform a zostan ie  d o ­
prow adzona  do końca .

Jedna  z sekcyj Komisji, pozosta­
jąca  pod  p rzew odn ic tw em  b. woje- 
jew ody  wileńskiego, sen a to ra  R o ­
m ana, a mianowicie Sekcja  p odz ia ­
łu  tery torja lnego  p ań s tw a  zm ierza 
k u  zakończeniu  swoich prac, k tórych  
w ynik iem  m a być p ro jek t  now ego  
podziału  tery torjum  p ań s tw a  na  jed ­
nostki adm inis tracy jne . F :erw szv  
tom  w ydaw nic tw  Komisji zaw iera  
kilka re fera tów  na ten  tem at,  złożo­
nych  przez  cz łonków  Sekcji i na  jej 
pos iedzen iach  p rzedysku tow anych . 
Ż a ło w a ć ’ należy, że nie zostały  o- 
g łoszone inne refera ty , o raz opinje 
i odpow iedz i n a  rozes łaną  p rzez  
S ek c ję  ankietę ,  wśród k tórych  są  
b ard zo  c iekaw e i cenne.

W a d ą  ogólną opub likow anych  
pre^  Komisji jes t  to, że  nie zaw ie­
ra ją  one  jakiejś n o w e 5, głębiej p o ­
trak tow ane; koncepcji,  a za jm ują  się 
ty lko napraw iał lem granic  obecnych  
w ojew ództw , ujm ując te  popraw ki 
pod  k ą tem  tych lub innych poszczę- 
Cńlnych kwesty], p rzew ażn ie  natu ry  
p rak tycznej lub technicznej.

N iesłu szn em  zaś w yd aje  s ię  u m ie­
sz c z e n ie  w k siążce  referatu o p o ­
d zia le  adm inistracyjnym  Francji, co  
m o że  w yw o ła ć  m yln e w rażen ie , że  
le k c j a  jest sk łon n a  o p rzeć  s ię  na  
francuskich w zorach . B y łob y  to  
^ z y w iś c ie  zn iw eczen iem  ca łej w ar­
tości d ok on yw an ej reform y, n iem a  
b ow iem  bardziej m ech a n iczn eg o , 
o ted o rzeczn eg o  i n ie n o w o c z e sn e g o  
^stroju terytorja ln ego , jak francuski, 

tory jed y n ie  dzięk i sp ecyficzn ym  
Warui»kom polity  czno-parlam entar-
nym  We Francji n ie zo sta ł dotąd  
°b a lo u y >

i ê,Ste*my zd ecy d o w a n y m i zw o-  
lennikam i i , ■ ,Jtoncepc i podzia łu  tery­
torialnej,,, . , .* p a ń stw a  na d u ze p ro ­
w in cje , Stan- • ,m n ow iące rzeczyw iśc ie  jed -
nost i regjo»alne . 0 j j j arz0ne sze .
ro ma 8arno rządein_ S tosow anie  p o ­
jęcia  reg jonu do  obecnych  w oje­
w ództw  jes t  zasadniczym  błędem , 
stale n ies te ty  pow tarzanym , co d o ­
wodzi tylko zupełne j nieznajom ości 
‘• to tnego  znaczen ia  te go terminu.

N iedaw no  ze zdum ieniem  dow ie­
dzieliśmy 6ię, że  w ojew ództw o Bia­
łostockie również s tanow i „regjo n “j 

Wydawnictwie pośw ięconem  za ­
d k o m  znajdu jącym  się n a  teren ie  

tego  w ojew ództw a, zobaczyć m ożna  
*°k siebie fo tografje cha ty  k u r­

piowskiej z okolic O strołęki i cerkwi

 ̂ Niestety, kom isja nic uznała  za potrzeb- 
r<''iakcji powyższych swoich wy- 

t ‘Ctw’ z ktńrem i zapoznałem  się jedynie 
f-tcych U^ rz t j roo r̂ ‘ osób blisko je j prac sło­

na  Kołoży w G ro d n ie—jako okazów  
jed n eg o  „reg jonu"! D o takich a b ­
su rdów  do p ro w ad za  identyfikow anie  
tw orzonych  w spółcześn ie  jednos tek  
adm in ijt racy jnych  — w ojew ództw —z 
formującem i się w ciągu natura lnej 
ewolucji dziejowej regjonam i.

A le  w dane j chwili obchodzi nas 
kw estja  w ażniejsza. Nie łudzim y sie 
co do tego, że narazie  k o ncepc ja  
wielkich na tu ra lnych  prow incyj-re- 
gjor. >w nie znajdzie  poparc ia  w ię­
kszości Komisji. N iewątpliw ie jed ­
nak  do tak iego  rozw iązania  kwestji 
ustroju tery torja lnego  p ań s tw a  doj­
dzie p rędzej czy później. Chodzi 
więc o to, aby te raz  przy zam ie­
rzonej reform ie w ytyczanie  w oje­
w ództw  odbyw ało  się w sposób 
umożliwiający ła tw e ich p o tem  p o ­
łączenie  w prowincje.

T w orzen ie  prow incyj o szerokim 
sam orządzie  w ym aga  p o p rzedn iego  
osiągnięcia  przez w chodzące  w ra­
ch u b ę  te ry to rjum  p ew n eg o  poziomu 
gospodarczego , um ożliwiającego za ­
sp ak a jan ie  pew nych  w łasnych  p o ­
trzeb  w łasnem i środkami. W  p rze ­
ciwnym razie go sp o d ark a  takich 
prow incyj o p ar ta  by łaby  na n iezdro­
w ych podstaw ach , t- zn. na  zależ­
ności f inansow ej w sp raw ach  p ozo­
s taw ionych  ich kom petenc ji  od skar­
bu  państw a . Są też inne przejściowe 
po w ody  natu ry  politycznej, przede- 
w szystkiem  w dziedzinie  ogólnej 
stabilizacji s to sunków  politycznych 
w państwie, k tó re  odw leka ją  n a  p e ­
wien czes realizację podzia łu  na 
prowincje.

R ozpatru jąc  jed n ak  dziś, zam ie­
rzo n ą  zm ianę granic wojew ództw , 
trzeba  mieć n a  oku dalszą  przysz­
łość, aby o b ecn a  reform a nietylko 
nie  przeszkodziła  do  przejścia do 
system u prowincyj, ale to  przejście 
p lanow o przygotow ała . W  tym  celu 
po trzeb n e  jest: 1) podn ies ien ie  go ­
sp o d arcze  te ren ó w  w schodnich , ja­
ko  najbardzie j  zacofanych  i zan ied ­
banych , 2] przeciw dzia łan ie  atrofji 
miast, s tanow iących  na tu ra lny  ośro­
d ek  przyszłego  reg jonu  - prowincji, 
3) ro zbudow yw an ie  sieci k o m u n ik a ­
cyjnej w sposób  ułatwiający matu­
ra lne  ciążenie całago reg jonu  do 
sw ego centrum .

N ieste ty , d o tychczasow a polityka 
administracyjni i g o spodarcza  p o ­
p iera  — być m oże  n ieśw iadom ie — 
k o n cen trac ję  w szystkich in teresów  
w stolicy pańs tw a , k tó re  w sku tek  
tego  s taje  się jodobne  do organizmu 
o wielkim o tłuszczonym  brzuchu i 
słabych  n ierozw iniętych członkach. 
O rgan izm  taki nie m oże  żyć i roz­
wijać się praw idłow o, zw łaszcza je ­
żeli jes t  s tale zagrożony  z zew nątrz  
przez  inne organizm y, posiada jące  
ten d en c je  agresyw ne.

W  znakom itej księżce p. t. „Ge- 
ografja historji" autorzy jej Brunhes i 
Vallanx mówią z ca łą  słusznością:

„Stolica państw a centralistycznego, prze- 
lndniona i przeciążona, jest zjadaczem  łudzi. 
W yjaław ia ona pokolen ia prędzej niż cokol- 
wiebądź, paraliżuje pow oli lecz nieuchron­
n ie  s iły  państwa. Jej przesadny w zrost zn a­
m ionuje krańcow y punkt rozw oju państwa  
unitarystycznego, punkt', kiedy to państw o  
pow in no sie. przekształcić, jeżeli n ic ebee  
zginąć".

T e m a t  ten  jes t  zbyt obszerny, 
aby  go m o żn a  było w yczerpać  w 
jed n y m  lub kilku artykułach. D o­
tykam  go tylko bardzo  pow ierzchow ­
nie, a  to d latego, że w najbliższym 
czasie mają. n a  p o d s taw ie  p rac  K o ­
misji, zapaść  decyzje  do tyczące  p o ­
działu tery to rja lnego  naszego  kraju.

N a po rządku  dziennym  stoi sp ra ­
w a dalszego  losu w o jew ództw a  N o ­
w ogródzkiego. Spraw ie  tej pośw ię­
cimy w dniach  najbliższych dłuższe
uwagi. T&ftis.

Popierajcie Ligę Morską

Otwarcie fabryki 
w  Mościcach.

MOŚC1CE, 18.1. (Pat) Dziś w 
M ościcach pod T a rn o w em  odby ła  

Ssię uroczysto: c o tw arcia  i u ru ch o ­
m ienia now ozbudow anych  P a ń s tw o ­
w ych Z ak ła d ó w  A zotow ych. Na tę  
uroczystość p rzyby ł z W arszaw y  
P a n  P rezy d en t  R zeczypospolite j p re ­
m jer prof. Bartel, m inister p rzem y- 
ału i handlu  Kwiatkow ski, w icemi­
n is ter  spraw w ojskow ych gen. K o­
narzew ski, w icem inister rolnictwa 
Leśniewski, grono posłów z różnych  
ug ru p o w ań  politycznych, in te resu ją ­
cych się zagad  neniam i rolniczemi, 
liczni przedstaw iciele  kół rolniczych 
i przem ysłu  chem icznego.

Konferencja gospodarcza.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy

Z a p o c z ą tk o w a n e  w ub. tygodniu  
p rzez  p rezesa  R ady  M inistrów prof. 
Bartla konfe renc je  g o spodarcze  w 
łonie rządu  b ę d ą  rów nież k o n ty n u o ­
w an e  w najbliższych tygodniach, Na 
konferenc jach  takich rozw ażany jest 
ca łokształt sytuacji gospodarcze j a 
w szczególności spraw y zbożow e 
jak o  w chwili obecnej najistotniejsze 
zagadn ien ie  gospodarcze  kraju.

Rokowania polsko-rumuńskie
BUKARESZT, 18. I. (Pat). P ism a  

bukareszteńsk ie podają, że ostatn ie  
rokow ania w kom isji delim itacyjnej 
polsko-rum uńsk iej w e L w ow ie odbyły  
się w bardzo przyjaznej atm osferze. 
P ow zięto  szereg decyzyj, jak to w  
spraw ie now oczesnego budow ania  
tam  z obu stron rzek pogranicznych  
oraz zw ołano specjalną kom isję pra­
w niczą celem  zbadania ksiąg w ieczy  
stych i katastralnych w okolicach  p o ­
granicza.

Podczas rokow ań delegacja ru­
m uńska była  przedm iotem  szczerej i 
przyjaznej m anifestacji ze strony d e­
legacji polskiej i w ładz m iejscow ych

Stosunki polsko-łotewsko-litewski*.
RYGA, 18.1. (Tkl. wł.). Ryski

k o re sp o n d en t  litewskiej agencji te ­
legraficznej E l ta  o trzym ał nas tąp u -  
jący w yw iad  z p rem jerem  Celmin- 
szem.

N a zapy tan ie ,  jak  się Ł o tw a  us to ­
sunku je  do podróży  S tran d m an a  do 
W arszaw y , p rem je r  odpow iedzia ł,  
iż pod róż  ta  nie po s iad a  cha rak te ru  
politycznego, a jest jedyn ie  tylko 
s tw ierdzeniem  przyjaznych  s to iu n k ó w  
pom iędzy  o b y d w o m a państw am i i z 
tego p unk tu  widzenia w inna być u- 
w ażan a  za p oży teczną  nietylko dla 
Estonji i Polski, lecz rów nież i dla 
innych państw  sąsiedzkich. Na za p y ta ­
nie, czy nie jest p ro jek tow ana  podróż 
ło tew skiego  p rezy d en ta  do W arszaw y  
p rem jer  odpowiedzia ł, iż nic mu w 
tej spraw ie nie w iadom o. W  kwestji 
p o d ró ż y  ło tew sk iego  p re zy d en ta  do 
Litwy, p rem jer wyjaśnił, ze życze­
niem  całego narodu  łotewskiego, 
a w tej liczbie i soc ja ldem okra tów  
jest, ażeby  wizyty zagraniczne p re ­
zy d e n ta  Ł o tw y  rozpoczęły się od 
wizyty w Kownie. W  dalszej ro z­
m ow ie p rem jer ło tew ski podkreślił 
konieczność  u regu low ania  s to su n ­
ków hand low ych  pom iędzy  L itw ą a 
Ł o tw ą  na podstaw ie  w za jem n o śc i

pon iew aż sy tuac ja  obecna, k iedy 
zboże z Litwy do Ł o tw y  p rzew o ­
żone jest sw obodnie , podczas  gdy 
n a  w yroby  przem ysłow e, w ysy łane  
z Ł o tw y  do Litwy, n ak łada  się cło, 
jes t  n ienorm alna. W  spraw ie  u trzy­
m yw ania  przez Ł o tw ę  sw ego kon 
sula w Wilnie p. Celminsz zazna­
czył, iż jakkolw iek  Łotw a- Jąży do  
u trzym an ia  dobrych  sto inkow z 
L itw ą nie znaczy to jednak ,  że 
Ł o tw a  nie pow inna  szukać  zbliże­
nia z innemi państw am i. K onsul 
ło tew ski w W ilnie p e s u d a  takie 
sam e zadanie , jak  i inni konsulo- 
wie, a m ianow.cie p racę  n a d  zbli­
żen iem  z innem i państw am i.  Dzia­
łalność jego zaw iera  się w ogólnych 
ram ach  działałności konsulów. Jeśli 
gran ice sw e przekraczałby, to  k w e ­
stja ta przez w ładze jego byłaby 
na tychm ias t  rozpatrzona . N a za k o ń ­
czenie prem jer wyjaśnił jeszcze, iż 
kw estja  kolei l ibawo-rom neńskiej 
jes t  kw estja ,  co do której za in te re­
sowani są  niety lko kupcy  i p rzem y­
słowcy libawscy, lecz jes t  to sp raw a 
znaczenia  ogólno państw ow ego , j e d ­
n ak  nie po d  w zględem  politycznym, 
a wyłącznie ekonom icznym .

H . M A K O W S I Ć

Estonia

T ragiczny zgon ś. p. B ukow skiego, zna­
nego kupca w ileńskiego, który popełn ił za­
m ach sam obójczy n ie  będąc w stanie podo­
łać trudnościom  finansow ym , wskutek bez­
w zględnych w ym agań urzędu podalkow ego, 
głęboko poruszył opinję m iejscow ą. Onegduj 
w ieczorem  odbyło się  zebranie członków  
Stow arzyszenia Kupców C hrześcijan w n a st­
roju w ysoce podnieconym . Rozlegały się g ło ­
sy, naw ołujące do w ystąpien ia z ostrym  pro­
testem  przeciw ko dzia ła lności w lade skar­
bow ych , naw et do zam anifestow ania oburze­
nia, panującego w sferach handlow ych za 
pom ocą zam knięcia sk lepów  w dniu pogrze­
bu o fiary  fatalnych konjunktur finansow o- 
gospodarczych.

Nie znam y dokładnie okoliczności w ja ­
kich  ś. p. Bukow ski targnął się  na w łasne  
życie. Nio w iem y, w jakim  stopniu zaw in ił 
tu urząd skarbow y. Vox populi jednakże  
czyn i w ładze podatkow e odpow iedzielnem i 
m oraln ie za rozpaczliw y krok znanego kup­
ca w ileńsk iego. I to jest w łaśn ie  najbardziej 
znam ienne.

W idoczn ie urząd skarbow y m a już u nas 
ustaloną op in ję ujem ną, skoro oskarżenie  
tego rodzaju, m oże uczynione w chw ili roz­
drażnien ia, czy  depresji psychicznej, znalaz­
ło  pow szechną w iarę i jest uznane za pewnik  
niezb ity. W idoczn ie system , stosow any przez 
w ileńską Izbę Skarbową, dal się ogóln ie do 
tego stopnia w e znaki, że, posądzenie je j o 
spow odow anie tragicznego zgonu ś. p. Bu­
kow sk iego, w nikim  nie budzi w ątp liw ości.

Śledztw o w yjaśn i zapew ne dokładnie po- 
budk: które zm usiły ś. p. B ukow skiego do sa ­
m obójstw a. B ędzie w tedy czas do napiętnow a  
nia jfigo m oralnych spraw ców . D ziś m oże  
byłoby przedw czesnem  oburzać się  na dom ­
niem anych w inow ajców . Nie ulega w ątp li­
w ości jednakże, że i dziś już m ożna stw ier­
dzić a czystem  sum ieniem , iż urząd podat­
kow y u nas funkcjonuje n ienorm aln ie, skoro  
jest o toczony tak pow szechną n iechęcią . 
Zw racam y na to uw agę czyn nm ów  m iaro­
dajnych.

Ambasada St. Zjedn. 
w  Warszawie.

N O W Y  JO R K , 18.1. (Lat). K om i­
sja sp raw  zagranicznych  kongresu  
przyję ła  sp raw ozdan ie  o billu w 
spraw ie  podn iesien ia  posels tw a S ta ­
nów  Z jed n o czo n y ch  w W arszaw ie  
do  godności am basady .

Zmniejszenie opłat za 
paszporty zagraniczne.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W  łonie rządu  u zagadn iane  są 
o becn ie  sp raw y  o p ła tę  za paszp o r­
ty zagraniczne. W związku z uch­
w ałą komisji budżetow ej,  zm niejsza­
jące j  o 4  pozycje  dochodu  Min. 
Spraw  W e w n ę trzn y ch  należy p rzy ­
puszczać, że opła ty  za paszporty  
zagraniczne, za zgodą  rządu, b ęd ą  
kosztow ały  od  80 do  100 zł.

RYGA, 18.1. (Pat). W  dniu dzi-
s ijszym przybył z Tallina do Rygi 
poseł esioński w R ydze  Wirgo. W  
wywiadzie z przedstaw icie lem  „Sie- 
w odnia" 1 W' irgo m iędzy innem i za ­
kom unikow ał,  iż ce rem onja ł  p rze­
jazdu  p rezyden ta  S tran d m an a  przez 
Ł o tw ę  nie został jeszcze o p ra co w a­
ny i ustalony będzie  po wyjaśnieniu  
szeregu  szczegółów technicznych. 
N astępn ie  pos. Wirgo wyraził za d o ­
wolenie z pow odu  właściwej oceny 
przez  ryski : ko ła  polityczne, k tó ra  
— zdaniem  ło tew skich au tory ta tyw -

i Łotwa.
nych  kół politycznych — jest d a l­
szym krokiem  na d rodze w za jem n e­
go zbliżenia się pańs tw  bałtycki :h. 
P oza tem  W irgo zakom unikow ał,  iż 
przywiózł ze soDą odpow iedź  E s to ­
nji na  os ta tn ie  ło tew skie  o św iad­
czenie co do  zaw arcia  estońsko-ło- 
tewskiej unji celnej. Treści o d p o ­
wiedzi p o d ać  narazie  jed n ak  nie 
może, dopóki nie zostan ię  ona  w rę ­
czona ło tew skiem u ministrowi spraw 
zagranicznych, co nas tąp i jeszcze w 
dniu dzisiejszypi.

Londyn pod makiem konferencji morskiej.
LONDYN, lg. I. (Pat) Życie p o li­

tyczne Londynu jest od w czoraj ca ł 
k ow icie  pod znakiem  rozpoczynają­
cej się w e w torek konferencji m ors­
kiej. -W szystkie delegacje przybyły  
już do Londynu. Prem jer francuski 
Tardieu pzrybyw a w prost z H agi w  
n ied zielę  o godzin ie 9 rano. Briand  
przybył dziś o godzin ie 8-ej w iecz. 
w itany z w ielką  serdecznością  przez 
H endersona.

A m erykański sekretarz stanu Stim  
son, po przybyciu  w piątek o 2 .w p o ­
łudnie, m im o uciążliw ej podróży m or­
sk iej, udał się w prost z dw orca do 
Mac D onalda z którym  konferow ał 
przez 3 godziny. K onferencja ta jest 
dziś przedm iotem  ogólnego zain tere­
sow ania. W edług pogłosek  Stim son  
m iał ca łk ow icie  zgodzić się  na propo 
zycję Mac D onalda prolongow ania u-

Druga konferencja haska.
Kie doszła do porozumienia.

H A G A , 18.1 (Pat.) Posiedzeń  s z 
udziałem  przedstawicieli g łów nych 
m ocars tw  europejskich  oraz p ań s tw  
Małej E n ten ty  nie doprow adziło  do 
porozum ien ia  w spraw ie p rzygo to ­
w yw anej deklaracj;. w której m ia­
łyby być  udzie lone Rumunji, Cze*

Jeden procent.
H A G A , 18.1 (Pat). K om 's ja  orga- 

:acyina B anku W y p ła t  M iędzyna­
rodow ych  ustaliłe, że b an k  będzie

KOSZULE FRAKOWE, K O Ł N IE R Z E , K R A W A T Y , 
SPINKI, S K A R P E T K I. C H U S T E C Z K I k ieszonkow e

Polska Składnica 6aiarteryjtia
FRANCISZEK FRLICZKA

Zamhowa Nr 9 (róg Skopówki). Telefon 6-46.

Wybuch w zakładach Ostrowieckich.
W  zakładach O strow ieekieb , polożonyeh  

w p ow iecie  opatow skim , nastąpił wczoraj 
rano w ybuch. P odezas nocnej zm iany, k ie­
dy w zakładach obecna była zw iększona ilość  
robotników , rozległa  się  nagle w jednym  z 
w ielk ich  pieców  silna detonacja. W  tej sa­
m ej eh w ili budynek fabryezny staonąl w 
ogn ia , a siłą  w yboebu jedna ze śeinn zosta­
ła w ysadzona w  pow ietrze. Z pieca trysnę-

KBU3ZW

k ładu  waszyngtońskiego w sprawie 
zaniechania budow y nowych p an ce r­
n ików  od 1931 roku  o dalsze 5 lat po 
1936 rok, jak  również na  propozycję 
zasadniczego obniżenia tonnażu  p a n ­
cerników  z 35 tys. tonn, o 10 tys., do 
m aksym alnego  tonnażu  25 tys. tonn, 
tudzież zmniejszenia Kalibru a rm a t  z 
16 na 12 cali.

T ajem nicze pogłosk i krążą na te ­
m at propozycji, którą zam ierza jak o­
by zgłosić Grandi, posiadając rzeko­
m o instrukcje M ussoliniego, aby za ­
p roponow ać konferencji ca łkow ite  
rozbrojenie na m orzu. Grandi k o n fe­
row ał dziś rano z Mac D onaldem  p ó ł­
torej godziny.

O tw arcie konferencji przez króła  
Jerzego nastąpi w e w torek o  godzin ie  
11 przed południem  w edług czasu  
londyńskiego.

chosłow aci* i Jugosław ji u sp ak aja­
jące  za p ew n ien ia  w spraw ie u regu ­
low an ia  n ieza ła tw ion ych  z W ęgram i 
spraw .

T ard ieu , L oucbeur i C heron k on ­
tyn u ow ać b ęd ą  sw e  zab ieg i w  celu  
d op row ad zen ia  do pororunm enia.

pobiera ł  l 0/ .  od  ra t '  od szk o d o w aw ­
czych, przew idzianych  p rzez  plan 
Younga.

la law a płynnego m etalu . O fiarą w ybucha  
pad ło  5 robitników , którzy znajdow ali się  
n ajb liżej pieca. R annyeh robotników  prze­
n iesio n o  do szpitala fabrycznego, gdzie dw o­
je  z  n ich , ulegając e iężk iem r poparzenia ca ­
łego  cia ła , w alezy ze śm iercią.

W ybuch nastąpił podobno w skatek nad­
m iernego nagrom adzenia się  gazów  w  w iel­
k im  pieett.

Trzęsienie ziemi w okolicy Katowic.
KATOWICE, 18. I. (Pat). W  nocy z 17 

na 18 b. m . m iędzy godz. ł  a 1.30 dał się  
odczuć w K atow icach i okoliey  silny w strząs 
podziem ny, połączony z Iekkiem  falow aniem  
ziem i. W strząs fen t|-w al zaledw ie k ilka se­

kund i dał 6łę odczuć najbardziej w Siem ia- 
now iczach  i W ełnow en. P ow odem  w strząsa  
są  praw dopodobnie pękn ięcia  skat podziel 
nyeh w skatek w ew nętrznego c iśn ien ia .

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UŁASKAW IENIE KOMUNISTÓW.

W w yniku złożonej przez skazanych na 
karę śm ierci kom unistów  Kontautasa i Ku­
czyńskiego prośby o u łaskaw ien ie, prezydent 
republiki Sm etona obu skazanych ułaskaw ił, 
zam ieniając im  karę śm ierci na dożyw otn ie  
ciężk ie  w ięzien ie.
SPRAW A LISTU PASTERSK. BISKUPÓW .

WTg. ostatn ich  w iadom ości biskupi litew ­
scy, w w yniku odbytych podczas konferen­
cji narad, listu  pastersk iego do w iernych  
w ystosow yw ać narazie n ie  będą. B iskupi za­
m ierzają czekać na w yjaśn ien ie  zw iązanych  
z konkordatem  spraw przez nuncjusza pa­
pieskiego w Kownie.
b a n k  l i t e w s k i  o b n i ż a  s t o p ę  d y s k .

W  zw iązku z odprężeniem  sytuacji na 
rynku kredytow ym , obniża Bank L itew ski 
z dniem  20 b. m. stopę procentow ą od kredy­
tów  o  pół do 1 proc., zależn ie od rodzaju i 
cela  kredytów.

Echa afery podsłuchowej.
Tel. od w ł kor. z  Warszawy.

Przed  k ilkunastu  d n u m i ,  p o d ­
czas, gdy z o s ta ła ’ w ykry ta  sp raw a  
podsłuchane j  rozm ow y m iędzy Z a m ­
kiem  i S pałą  „K urjer C zerw ony" 
w arszaw ski po d a ł  w iadom ość, że 
o sad zo n y  w więzieniu p. Seinfeld 
u trzym uje bliższe stosunki z dwonra 
k o re sp o n d en tam i pism zagranicznych 
przebyw ającym i w W ars iaw -e  p. 
D ubrow iczem  z „BerlinerlageDiatt" 
i p. B ratm em  ż „M oskiew skich Iz- 
wiestij" przyczem  p. Dubrowicz, jak  
pisał ten  dziennik, znany  jes t  w p o ­
licji jako osoba  n iep ew n a  p od  
w zględem  politycznym. P. Seinfeld 
k om unika t  swój z p o d s łu ch an ą  ro z­
m ow ą miał dos tarczyć  obydw om  
dziennikarzom . Pan Dubrow icz zw ró­
cił się za pośredn ic tw em  zw iązków  
k o re sp o n d en tó w  zagranicznych  w 
W a rs z a w ie ’do Z w iązku  N iem ieckich 
D ziennikarzy  w Berlinie z p ro śb ą  
o ob ronę  jego honoru  i wytoczenia  
w drodze  honorow ej spraw y p. Bud­
kiewiczowi, redak to row i nacze lnem u 
„K urjera  C zerw onego" .  D ow iadu­
jem y się, że Niemiecki Z w iązek  
D ziennikarzy  albo zażąda  sądu  h o ­
norow ego, albo też  zwróci się do  
Z w iązku  Polskich  S yndyka tów  D zien­
nikarzy z prośbą o rozpa trzen ie  tej 
sp raw y i w ydan ia  swej opinji.&

Niedoszła pomoc.
PARYŻ, 18.1. (A. T. E.). Francuski 

Czerw ony Krzyż zorganizow ał pom oc  
dla obyw ateli francusk ich  zam ieszk a­
łych  od daw nych  czasów  w Zw iązku  
sow ieckim .C ierpią  oni w skutek w ie l­
k iej nędzy i głodu. Rząd sow ieck i je ­
dnakże od m ów ił zw oln ien ia  od cła p o­
syłek  z żyw nością  i odzieżą, w ysy ła ­
nych  przez francuski C zerw ony Krzyż 
do Zw iązku. W obec tego n iesien ie  po­
m ocy  stało  się  n iem ożliw em .

Polska na Wystawie Między­
narodowej w  Belgji.

W  m aju roku Dieżącego odbędzie  
się  w  i^eodjum (Liege) z okazji stu le­
tn iej rocznicy n iepodległej p aństw o­
w ości belg ijsk iej M iędzynarodow a  
W ystaw a, w której obok w szystk ich  
państw  cyw ilizow an ych  w eźm ie u- 
dzia ł rów nież Polska, staw iając sw ój 
w łasny paw ilon  w ystaw ow y.

Z ainteresow anym  tą w ystaw ą u- 
dziela  in forinacyj D yrekcja D ziału  
P olskiego.

G ie łd a  w a r s z a w s k a  2 dn . 18.1. b. r .
WALUTY 1 DEWIZY:

Dolary ......................  8 875—8,895—8,856
L o n d y n .............................. 4 3 ,8 9 -4 3 ,Ml—4 .28
Nowy Y o r k ......................8 ,8 9 8 -8 ,9 '8 —8,878
Nowy Y ork  wypł. telegr. 8 918—s,93ó—8.898
P a r y ż ..............................  35,02—35 11— 34,93
P r a g a ..................................  26.37 26 43-23 .31
Szw ajcarja  . . . .  172,25 —172,68- 171 82
W i e ć e ń ............................ 125,37-1 5 /8 - 1 2 5 ,0 6
W ł o c h y .................................. 46,66—48,78-41.54
B erlin ......................................................... 2 '3,00
G d a ń s k ............................................................ 173,35

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka  inwe r tyc ....................  123,50—122 50
P rem jow a do la r............................... 79,00—78.00
5% k o n w e r s y j n a .......................................  50 00
5% k o le jo w a ...............................................44,50
S t a b i l i z a c y j n a ............................................... 88,25
10% k o l e j o w a .............................................. 102,50
8% K Z. B. G. K i B.R., obi. B. G. K: 9 4 /0
T same 7%  83,2 >/t
4’/,%  z i e m s k i e ................................................49,25
5% w a r s z a w s k i e  5 ,00
8% w a r s z a w s k i e ..........................  70,00—69 75
8% C z ę s to c h o w y ..........................  67,75
8% Ł o d z i ................................... 64,75—65,00
10% S i e d l e c ......................  7 3 ,2 5 - 7  j  sO -73 .25

A K C J E :
B ank  Polski . . . .  179, 0—1 8 /0 0 — 179,75
B ank Spó łek  Zarobi  ...................................78,50
W ę g ie l ................................................................ 50,00

j i l p o p ................................................................ 36,00
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Butfwt Ministerstwa Sprawiedliwości. „Pść osobno — uderzać razem".
W A R S Z A W A , 18.1 (Pat). S e jm o ­

w a  kom isja  b u d że to w a  przystąp iła  w 
d n iu  dzisiejszym  do o b ra d  n ad  p re ­
l im inarzem  b u d że to w y m  M iniste rstw a 
Spraw iedliw ości.  S p raw o zd aw ca  pos. 
R o zm ary n  (Kolo Ż yd .)  stoi n a  s ta ­
now isku . że  b u d ż e t  M iniste rs tw a 
Spaw iedliw ości p o w in ien  mie c h a ­
ra k te r  apolityczny. W M inisterstw ie 
Spraw iedliw ości zap an o w a ły  — z d a ­
n iem  re fe re n ta  — stosunki, d o m a g a ­
ją c e  się nap raw y . M ów ca p rzech o ­
dzi do sp raw y konfiska t p rasow ych , 
podkreś la jąc ,  że  jeżeli jeszcze  sądy  
p o p ie ra ją  rozszerza jącą  in te rp re tac ję  
d ek re tu ,  aką s tosu ją  w ładze  ad m i­
n is tracy jne , to  dochodzi do  tego, że 
konfiska ty  coraz bardziej się m nożą. 
R e fe ren t  skarży się n a  tem p o  w y­
m iaru  sprawiedliwości, k tó re  się po  
g. rsza. N ow e ustaw y, j. n. p. now a 
p ro c ed u ra  k a rn a  przyczyn ia ją  się 
do  p rzew lekan ia  spraw. R ząd  pow i­
n ien  dążyć do pchn ięc ia  nap rzó d  
•p raw y  un ikacji adw okatu ry .  W  
dalszym  ciągu sw ego  przem ów ien ia ,  
re fe re n t  skarży się n a  bardzo  niskie 
u p o sażen ie  sędziów, którzy są p rze ­
ciążeni p racą, co im n ie  pozw ala  w 
godzinach  wolnych p raco w ać  m d  
sobą. R efe ren t  w nosi szereg  p o p ra ­
w ek, zm niejsza jących  różne  pozycje  
i zw raca  uwagę, że nie jes t  jeszcze 
u jaw niony fundusz rep rezen tacy jn y  
m inistra w kw ocie 30 tys- zł. W nosi 
w ięc o w ydzie len ie  tych 30 tys. w 
o sobny  paragra f  pod nazw ą „fundusz 
rep rezen tacy jn y " .  N astępn ie  sp ra ­
w o z d aw ca  przechodzi do om ów ienia  
sp raw y  w ięziennictwa.

Pos. L ieb e rm an  zapytu je ,  w/g ja ­
k iego  kry ter jum  kwalifikuje się w ię ­
źniów politycznych? W icem inister 
p. S ieczkow ski wyjaśnia, że p rzede-  
w szystk iem  w ogóle  n iem a więźniów 
politycznych , tylko p rzes tęp cy  prze- 
ciw państw ow i. P rze s tę p có w  kw ali­
fikuje 6ię w /g  ar tyku łów  k o d ek so ­
wych.

N astępn ie  zabra ł  głos p. m inister 
Dutkiewicz , k tóry  ośw iadczył mię­
dzy  innem  : Nie przy ją łem  s tan o ­
w iska ministra, lecz poprosiłem  o 
k ierow nic tw o  M iniste rs tw em  z p ozo ­
staw ien iem  m nie na  s tanow isku  p re ­
ze sa  S ą d u  A pelacy jnego .  Jest to 
p ierw szy  w y p ad ek ,  żeby  ak tyw ny  
sędz ia  (pob ie ram  w y n agrodzen ie  w 
sądzie) był k ierow nikiem  M iniste r­
stwa. U czyniłem  to, żeby  zachow ać  
ca ią  n ieza leżność  w u s tosunkow an iu  
się  do  rzeczy w ,s to su  i z a d o k u m e n ­
to w a ć — jak to  słusznie zauw ażył p. 
L iebe rm an , że  d o ty ch czaso w e  p o ­
s tęp o w an ie  m nie obow iązuje . Nie 
m ógłbym  tego  zm ienić i nie chcę 
zm ieniać . U znaję  niezawisłość s ę ­
dziow ską , tylko zas trzegam  się, że 
n ie  przec iw staw iam  się p. Carowi, 
k tó ry  w gruncie  rzeczy w za sad n i­
czych  u s taw ach  tej n iezawisłości nie 
utrącił. Nie znam  całkowitej jego 
działalność* w szczegółach  m oże 
jak ieś  zarzu ty  m ożna  zrobić, ale  w 
p rzem ów ien iach  sw ych  r :ezaw isłość 
sędz iow ską  w w yrokow an iu  zaw sze  
s taw ia ł  jako istotnie k o n ieczn ą  i 
m am  wrażenie , że k ry ty k a  jego  jes t  
m oże  nieco  p rze jaskraw iona .  P. m i­
n is te r  zaznacza  dalej, że  zosta ł  z a ­
sk o czo n y  liczbą w niosków  co do 
zm ian  w b u d żec ie  i ośw iadcza, iż 
je s t  go tów  ofiarow ać swój fundusz 
re p rez en tacy jn y ,  k tó ry  zresz tą  nie 
by ł  a tak o w an y .  D la m inistra 1000 
zło tych  m iesięcznie zupełn ie  w y s ta r­
czy i nie będz ie  m iał n aw e t  p re ten -  
syj, g dyby  ten  fundusz skreślono 
całkow icie. Sprzeciw ia się jed n ak  
skreślen iom  opałow ym , skreśleniu  
pozyc ,.  n a  sam o ch o d y  oraz o ponu je  
p rzec iw ko  skreślen iom  sum  n a  p rze ­
s ied lan ie  sędziów . T a k  sam o  sp rze ­
ciwia. się m inister um niejszeń  u k w o ­
ty na  w izytac ję  więzień przez p ro ­
k ura to rów . .

P a n  w icem inister S ieczkow ski 
dz ięku je  za  uznan ie  d la  p ra c  d e ­
p a r ta m e n tu  u s taw o d aw czeg o  i w s ta ­
wia się za n ieuszczup lan iem  kw ot 
na  w ydaw nic tw a . D yrek to r  d e p a r ta ­
m en tu  p. Św iątkow ski wyjaśnia, że 
co do o b sad zen ia  stanow isk  sędz iow ­
skich, to  u s taw a  n ak azu je  rozp isa­
nie k o n k u rsu  i wolne tem p o  tłuma-

c iy się p rzew lek łośc ią  p ro c e d u ry  
M ów ca sprzeciw ia  się wreszcie  sk re ­
śleniom  z funduszu  budow lanego  w 
w ięziennictwie.

Pos. L ieb e rm an  (P P S) w d łuż­
szym  w y w o d z ie  k ry tyku je  ostro 
działa lność b ministra C ara  tw ie r­
dząc, że  w p łynął on n a  za n ie p o k o ­
jen ie  i rozgoryczen ie  w śród  sędziów. 
P o ru sza  sp ra w ę  d ek re tu  o ustro ju  
sąd o w n ic tw a  i k w est ję  spensjono-  
w an ia  p rezesa  S ąd u  N ajw yższego  
Mogił nickiego D alej m ó w ca  o m a ­
wia k w estję  no tarja tów , zapytując, 
czy p an u  ministrowi zn a n a  ,es t  do ­
ty ch czaso w a  p rak ty k a  w kw estji  n o ­
m inacji re jen tó w  i czy sądzi, że 
k ażdy  bez  p rzygo tow ania  m oże  być 
re jen tem . M ów ca sprzeciw ia się n ie­
k tó rym  skreślen iom  re fe ren ta .  W  za­
kończen iu  ośw iadcza, iż jeżeli m i­
n is te r  zos tan ie  w ierny  swej p rz e sz ­
łości i tradycji, to zna jdz ie  w Sej 
mie p o p arc ie  i będ z iem y  się starali 
u łatw ić mu jego zadan ie .

W  dalszym  ciągu dyskusji  w k o ­
misji b u d że to w e j  Sejm u n ad  pre li­
m inarzem  b u d że to w y m  M iniste rs t­
w a Sprawiedliwości przem aw iali poa. 
Czapińsk i (PPS), k tóry za rzucał w o­
jew odom  Lam otow i i Kirstowi w cią­
g a n i” u rzędn ików  do  p ro p ag an d y  
g aze t p ro rządow ych . Dalej p rzem a­
wiał wicemin. S ieczkow ski, a n a ­
s tępn ie  pos. T rąm pczyńsk i .  M ów ca  
żali się, że w ym iar spraw iedliw ości 
w spraw  ach p ien iężnych  est zbyt 
op  cszaly.

Po przerw ie  ob iadow ej pose ł P a ­
jąk  ( p PS) zrefe row ał b u d że t  ren t  in ­
walidzkich i pensy,,  zaznaczając , że 
b u d że t  ten  ma jeszcze  ten d en c je  do 
wzrostu, co trwać będz ie  przez  sze ­
reg  iat.

W icem in is te r  G rodyńeki zgadza  
się w imieniu rządu  n a  p o d w y ższe ­
nie p a rag ra fu  1 o miljon zło tych/

W  dalszym  ciągu dyskusji n ad  
p re lim inarzem  b u d że to w y m  M ini­
s te rs tw a Sprawiedliwości pos. Podo- 
ski (BB) naw iązując  do zarzu tów  
posłów  L ieb e rm an a  i T rąm p czy ń -  
skiego, zauw aża, że są  praw nicy, 
k tó rzy  s ta ra ją s ię  in te rp re tow ać  p ra ­
w o w in teresie  swych k lien tów  i 
p raw nicy, k tórzy  je in te rp re tu ją  w 
in teresie  państw a . P o se ł  m a  g łęb o ­
kie p rzek o n an ie ,  że gdyby  w Sej­
mie było w .ęcej p raw ników  tej d ru ­
giej kategorji, by łoby  m niej sporów  
konsty tucyjnych .

Po  p rzem ów ien iach  pos. H e lle ra  
(Koło £ y d .) ,  wicemin. S ieczkow skie­
go, pos. Jerem icza (KI. B ałor.), k tó ­
ry p roponu je  rezolucję, w zyw ającą  
rząd  do złożeniu p ro jek tu  ustaw y 
o am nestji  dla więźniów politycz­
nych  oraz posła  R osum ka (KI. Niem). 
zab ie ra  pon o w n ie  głos pos. L ieb e r ­
m an. Naw iązując  do  słów pos. Po- 
doskiego , że „są prawniki i p raw ni­
cy" , zaznacza, że jes t  i trzecia  ka- 
tegorja  p raw ników . „Ci trzeci p ra w ­
nicy k a ż d e  oficjalne k rę tac tw o  p o ­
k ry w a ją  frazesem  in teresu  p a ń s tw o ­
wego, ale  n ie  m a  to nic w spó lnego  
z is to tnym  in te re sem  p ań s tw a" .

Pos. Podoski:  P. L ieb e rm an  p o ­
wiedział, że istuieje jeszcze trzecia  
ka teg o r ja  prawnitców- C hyba  pos. 
L ieb e rm an  nie przypuszcza, że tak a  
ka teg o r ja  istnieje w Sejm ie (pos. 
L iebe rm an : T w ięd zę ,  że  istnieje) 
K ogo  p an  m a na myśli? (Pos. L ie­
b e rm an  P ana) W y c ią g n ę  z tego  
konsekw enc je  po za  kom isją  — o- 
św iadcza  w końcu  pos. Podoski.

Dalej zab ie ra  głos d y rek to r  d e ­
p a r ta m en tu  ka rn eg o  Jaxa-M aleszew - 
ski. oświadczając , że m inisterstw o 
t rak tu je  w ięźniów  w szystkich n a ro ­
dow ości i w y zn ań  jednakow o .

P o  k o ń co w y ch  wyjaśnieni) ;ch m i­
nistra  o b rady  zam knięto . N astęp n e  
pos iedzen ie  w pon iedzia łek  o godz. 
10 m. 30.

Popierajcie Ligę Morską 
- i Rzeczną!!

Rozłam , który nastąp ił przed paru  
dniam i w  „Z jednoczeniu Pracy W si i 
M iast11 w y w o ła ł liczn e kom entarze, 
dając pow ód, szczególn ie  prasie op o ­
zycyjnej do różnych d om ysłów  i sn u ­
cia na tem  tle daleko idących  w n io s­
ków , które n ie  odpow iadają istotne*, 
m u stanow i rzeczy.

P ow sta łe  w- czerw cu 1928 r. „Zje­
d n oczen ie  Pracy W si i M iast“ ze z la­
n ia się  „Z w iązku N apraw y R zeczypo­
sp o lite j1* i „Partji P racv“ pom im o p a­
ru lat w spólnej działalności, n ie  m o­
gło się  jednak sk on so lid ow ać i różni­
ca zdań często  się uw idaczn iała . W e­
w nętrzne n iesnaski, szczególn ie  ostro  
zarysow ały  się  po w yborze do Rady 
N aczelnej, do której w ybranych zosta 
ło  11 cz łon k ów  daw nego „Związku  
N apraw y R zeczyp osp olitej11 a ty lko  5 
zw olen n ik ów  daw nej „Partji P racy11.

P on iew aż ca ły  zarząd spoczął w  
rękach zw olen n ik ów  d „Związku  
N apraw y11, zarząd w ojew ódzki w ar­
szaw ski oraz zarządy okręgow e: p oz­
nański, w ileń sk i i krakow ski w ystą  
piły  przeciw ko R adzie N aczelnej u z­
nając ją za n ielega ln ie  w ybraną. P o ­
parli to na zebraniu zarządu głów nego  
„Z jednoczen ia11, w  dniu 21 grudnia  
r. uh. pos. K ościałkow ski i sen. Począ- 
tow sk i. dom agając się now ych  w y ­
borów . Z ebranie w ów czas odroczono  
i żadnej uchw ały n ie pow zięto.

D nia 16 b. m. poseł K ościałkow ski 
zwołał; zebranie, na które przybyli 
ty lk o  b. człon k ow ie daw nej „Partji 
P racy11. Na zebraniu tem  stw ierd zo­
no rozbieżność poglądów  w  łon ie  „Zje 
dn oczen ia11 i p ostan ow ion o w skrzesić  
daw ną „Partję P racy11. Czł. daw nego  
„Zw iązku Napr. R zplitej11 p ostan ow i­
li pozostać przy nazw ie „Z jednoczenie  
Pracy W si i M iast11.

A czkolw iek jest to fakt skąd inąd  
niepożądany, to jednak nie znaczy, 
by m iało  to w cz e m k o lw e k  zaszko­
dzić w spółpracy tych  organizacyj na 
teren ie B loku B ezpartyjnego, w ra­
m ach którego nadal pozostają.

Z apytyw any o przyczynach  i ew en  
tualnych  skutkach rozłam u członek  
„Partji P racy11 dr. Barański ośw iad ­
czy ł kategorycznie: „T rw am y nadal 
n iezm ien n ie przy M arszalku P iłsu d s­
kim  i żadnego rozłam u z tego pow odu  
w łon ie  B. B., osłab iającego naszą  
spójność ogólną niem a i n ie b ędzie11.

To sam o potw ierdził prezes Zjed­
noczenia  Pracy W si i M iast, pos. Sty-’ 
pińsk i, ośw iadczając: „U stąpien ie czę­
ści członków  Z jednoczenia Pr. W . i 
M. celem  w skrzeszenia  daw nej „P ar­
tji P racy11 w  niczem  n ie zm ienia sto ­
sunku Z jednoczenia Pracy W. i M 
dc B ezpartyjnego Bloku W spółpracy  
z R ządem 11.

Roczne Żeńskie Kursy itenoprafji
otwarte zostaną od dnia ii -g o  lutego b. r. 

przy Liceum  H an dio w em  S. Pietraszkiewiczówny w Wilnie.
Nauka na  każdym  kursie t.-ws* 5 m ies ięcy , po 2 godziny 3 r a ’y  tygod n iow o , od 
jsrodł. 6 —8 wice/,. — Warunki przyjęcia: ukończen ie  6 k la s szk oty  średniej. 
AbiturjentkI szkól, gtłtde ste n o g r a fia  Jest w yk ładana m ogą i>,vć przyjęte  na  
iu r s  ll-g i. — Oplata w ynosi JA zJ m iesięczn ie  — Po ukończeniu i z ło że ­
niu egzam in ów  w ydaw ane będą św iadectw a. — Zapisy p zy im u js  K ancelaria  
L ieeum  H andlow ego cod zien n ie  od god z in y  10 ej— 2 oj ęul. Ż eligow sk iego  1 - Jj.

Nieudane występy komunistów w Warszawie.
WARSZAWA, 18. I. (Pat). Kom uniści 

w arszaw scy usiłow ali urzędzie dzisiaj w War 
szaw ic szereg dem ostracyj. Na rogu Miłej i 
D zikiej zebrał się  tłum . P rzeciw ko zebra­
nym  w ystąpił posterunkow y. Udało się  ująć 
jednego ze znanych kom unistów .

Przed zbrojow nią państw ow ą na Pradze  
kom uniści usiłow ali rozdaw ać robotnikom  
odezw y. Przy jednym  z zatrzym anych znale­

ziono kilkaset egzem plar zy podburzających  
odezw.

Ponadto na ulicy G rzybow skiej areszto­
wano agitatora Mdwarda Aksclrollia, cz ło n ­
ka zw iązku m łodzieży  kom unistycznej, przy 
którym  znaleziono kom prom itujące dok u­
m enty. K om uniści w arszaw scy w yw iesili w 
siedm iu punktach m iasta transparenty, któ­
re zdjęła policja.

Połączenie radjowe miedzy dwoma biegunami.
D zienniki sow ieck ie donoszą o n iezw yk­

łym  eksperym encie naw iązania  łączności ra- 
djow ej m iędzy biegunem  północnym  a p o ­
łudniow ym . K rótkofalow a radjostaeja so ­
w iecka na Ziemi Franciszka Józefa (pod b ie ­
gunem  północnym ) naw iązała dnia 12-go 
styczn ia  korespondencję radjow ą z ekspedy- 

i cją kom andora Hyrda, znajdującą się  pod 
biegunem  południow ym . O dległość m iędzy  
dw om a radjostacjam i około 20.000 kim. Siła 
radjostacji sow ieck iej w ynosi 250 watów , 
radjostacji am erykańskiej "50 w alów . Ko­

respondencja odbyła się  na fali 41 m etrów. 
Radjostaeja pod biegunem  północnym  otrzy­
m ała z pod bieguna południow ego telegram  
od Iłyrda, w którym  ten donosi, iż odbył 
ostatn io  podróż na przestrzeni 400 liiił, b a ­
dając góry podbiegunow e. Byrd donosi dalej 
że statek „City o f New York“ zbliża się do 
lodów podbiegunow ych celem  zabrania 44 
członków  ekspedycji do Am eryki. Dzienniki 
sow ieck ie  tw ierdzą, iż eksperym ent leu  był 
rekordem  św iatow ym  kom unikacji radjowej 
na krótkich falach m iędzy antypodam i.

Mąż zastrzelił żonę.
PARYŻ, 18. 1. (Pat). Przebywając;* w o k o ­

licy  Auteuil siostrzen ica am basadora argen­
tyńskiego w Rzym ie dę Lasseta zabita zosta­
ła strzałam i z rew olw eru  przez jej inęza, 
który następnie strzelił sobie dw ukrotnie w 
głow ę. Stan zab ó jcy  jest beznadziejny.

Jak w ynika z przeprow adzonego śledztwa

m ałżonkow ie żyli od kilku m iesięcy w sep a­
racji i dopiero ostatn io w przew idyw aniu  
przyjścia na św iat dziecka postanow ili m ie­
szkać razem , jednakże m ałżonka była zd e­
cydow ana się  rozw ieść i k ilkakrotnie grozi­
ła m ężow i, że go zabije, o ile do rozwodu nic 
dopuści.

Aresztowanie sprawców Kradzieży biżuterjl
w Berlinie.

PARYŻ, 48. 1. (Pat). Policja aresztow aT 
ła w chw ili przygotow yw ania się  do w yjaz­
du do Am eryki P ołudn iow ej W ilhelm a Per- 
lew itza i Karola Oelilera z W iednia, oskar­

żonych o dokonan ie w jednym  ze 
jub ilerskich w B erlin ie kradzieży  
wartości 700.000 fj-.

sk lepów
biżuterji

Teatr Lutnia.
Pan Topaat, komedja w 4-ch aktach PagnoPa, z iranc. przetłumaczył

A. Zagórski.
T rydno! kto m a umysł latyński 

ten  W8zelk.e w spółczesności u jm uje 
ró w m e i  w sys tem  zachodniej,  jasnej, 
logiki. M ogą to być fantazje  i p a ­
rad o k sy  życiowe; ow szem , ale m u ­
szą  mieć swój sens  i uzasadnien ie . 
Inaczej nie bawią, rażą  i niecierpli­
wią. ' Publiczności w Lutn i na 3-rn 
p rzedstaw ien iu  było n iewiele , gdyż 
zw abiona  rek lam ą  T n ra n d o t  poś j .12- 

1 £

szyła p e w r :e n a  P o h u lan k ę  p rzy ­
p a try w ać  się szpryncom  tego  dz iw ­
nego  „popurri"  A le  ci co byli, 
śmieli się szczerze, oklaskiwali go ­
rąco i n aw e t  w czasie akcji zrywały  
się poszczegi ne oklaski, tak  d o w ­
cipną, tak  św ietnie  p o s taw ioną  jest 
ta, p rzykra  z resz tą  w treści, k o ­
m edja ,  tak  gorzkie, ale praw dziw e 
p raw d y  wypow iada.

•*.*&■: vv*. UD ' »V V we\*.jn*i '\VUj-An.C
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Chodzi tu  n ie  o n ieśm ierte lne  fi­

gury z*, zn an y ch  pow ieści h u m o ry ­
stycznych  rosy jskiego au to ra  Lejk.- 
na ,  lecz o naszych  literatów, a r ty ­
s tów  i dzieła  ich, w  prasie , l i te ra tu ­
rze  i sz tuce zagranicznej.  P rzy zn a j­
m y ad razu ,  że rola ich jes t  zn iko­
ma. Ż.e p ro p a g a n d a  naszej sztuki 
scenicznej i literackiej nie jes t  p ro ­
w a d zo n a  dość  energicznie , już lepiej 
s ię  dzieje  sz tukom  plastycznym  i 
m uzyce .  A le  l i te raturą n aszą  jesz­
cze  się zag ran ica  in te re su je  s to su n ­
k o w o  niewiele . Najbardziej znanym  
i po czy tn y m  au to rem  polskim  jest 
O ssendow ski,  um iejący  chodzić koło 
sw ych  in teresów  i chw yta jący  sen ­
sac ję  za  uszy. G d y  p rzy b y w a do 
P a ry ż a  np  p ęd z ą  do .liego re p o r te ­
rzy  z py tan iam , co zam ierza  p isać  i 
robić? O s ta tn ie  jego, pó łtora  miljo- 
n a  n ak ład u  liczące dzieło o Leninie, 
• ław y  m u jeszcze  przysporzy , nie­
m a  wątpliwości.

A le w p ow ażnych  Rcznics, ty g o d ­
nikach, p rzeg lądach , jakże  zn ikom e 
w zm iank  i to najczęście j  p rzez  P o ­
lak ó w  pisane- P o s ta w ien ie  pom nika  
M ickiewicza nie w yw oła ło  ech a  w 
po w ażn y ch  sferach uaulcowyoh lub

literackich Franc.ii, rd zen n e j  Francji 
i F rancuzów . N ikogo to  nie in te re ­
sowało. A  R osja  in te re su je  wciąż- 
M nożą  s i  o n  e; studja, pam iętniki, 
w spom nien ia  historyczne, literackie, 
e tnograficzne, ro z trząsan e  są  p rob le ­
my jej tea trów , s tanu  ek o n o m iczn e­
go, ideologji sowieckiej lub em igranc- 
kiej. A rtyśc i  rosyjscy też  w m odzie  
O  nikim tyle się w P a ry żu  nie sły­
szy co o l>i tu jew ow ych  (G eorges  et 
Ludm iła  Pitoeff) ak to rach  rosyjskich, 
k tó rzy  w kilka lat doszli do  w ła­
snego  tea tru  Des Arts, sławy i... s ied ­
miorga dzieci, co p rócz  innych  t a ­
len tów  n ie  najm niej im ponu je  bez ­
dz ie tnym  Francuzom .

„S p rz ed an a  N arzeczona"  S m e ta ­
ny m iała  w ielkie  pow odzen ie ,  o d ­
by w ają  się w y s tęp y  ba le tów  szw edz­
kich, rosy/skich, h iszpańskich , w ło­
skich m ar jo n e te k  a  o nas  głucho i 
głucho. Czy stoimy n a  tak  niskim 
poziom ie ar ty s tycznym  i twórczym, 
:zy nie um iem y się reklam ować? 

N ad  tem  należałoby się pow ażn ie  
zas tanow ić  w sferach  m inisteria l­
nych  i a r tys tycznych .

Jest  w naszej sz tuce p e w n e  m ał­
piars tw o i p rzysw ajan ie  sob ie  ob ­

cych p rądów , k tó re  n iszczą e tn o g ra ­
ficzne właściwości, zaw sze  na jbar­
dziej za jm ujące, i zaciera ją  orygi­
nalność twórczości narodow ej.  W tem 
m oże  leży część po w o d ó w  naszego  
m ałego  p o w o d z en ia  i obojętności 
zagran icy  n a  n aszą  sztukę. Bo argu 
m ent,  że na  rek lam ę  trzeba  dużo  
p ien iędzy , to  baj ki! 1 bez p ien iędzy  
umieli ludzie ta len tem  zab łysnąć  1 i 
na  szerokiej a ren ie  z d o b y ć '  p o w o ­
dzenie.

Z o b aczm y ż  w o b ec  tego w szyst­
kiego, co narn pow ie  m inis ter ja lny  
p rzeg ląd  naszych  , zdobyczy  ku ltu ­
ra lnych  n a  tem  polu za rok  1929.

A  więc w Anglji g rano  sztuki 
G rub ińsk iego  i cen tra la  P e n  - Clubu 
w L o n d y n ie  zd ecy d o w a ła  w y d a w a ­
nie  p ism a w 3 językach , w k tórym - 
by k a ż d a  n aro d o w o ść  (każdy  Pen- 
Club) m iała p raw o  d ru k o w ać  d o ­
d a te k  w e w łasnym  ,ęzyku  . jednym  
z trzech  tekstu . W ięc angielskim, 
francuskim  lub n iem ieckim . W  skład  
redakcji  w chodzi i Polska. W  czerw ­
cu b. r. o d b ęd z ie  się w W iedn iu  
m ięd zynarodow y  K ongres  P en -C lu ­
bu. Wilno p o s iad a  P e n  Ciub ży d o w ­
ski, do w arszaw sk iego  P en  - Clubu 
należy  p a ru  wileńskich  literatów. 
P o z a  tem  w zm iank i o ko ry tarzu  
G d ań sk im  i P o m o rzu  w książce A u-

gura , w  studio 
polskich i koniec.

W Wiedniu T a d e u s z  Miller, lw o­
wianin. wystawił z p o w o d z e n :em  o- 
p e re tk ę  „Król K aw y",  i w sp o m in a­
no o nas  w czasop ism ach  i b iu le ty­
n ach  hand low ych .

W  Belgji o d eg ran o  w Brukseli 
Ponad śnieg Ż e rom sk iego , (pod  n ie­
for tunnie  zm ienionym  ty tu łem  Bień  
f iire  et laisser dire] da jąc  w p ro ­
gram ie  ar tykuły  o polskiej sztuce i 
Żerom sk im , oraz w an trak tach  m u ­
zy k ę  polską.

W  B ułgar” k o n ce r to w ał z p o w o ­
dzen iem  d w a  razy  prof. T a rczy ń sk i  
w  Sofji, a z nim p. H e jd u k o w sk a  
śp iew aczka  i p. P opow sk i skrzypek , 
po tem  oczyw iście  był świetny b a n ­
kiet polsko-bułgarski gdzie sobie 
w iele  miłych m ówiono k o m p lem en ­
tów  i m ów nu tem a t  solidarności 
słowiańskiej! Z  okazji 40 - lec iaT o w . 
Polsk iego  W zajem nej  P om ocy  w 
Sofji w ydano  p ra cę  p. M onedziko- 
wej „Polska".

W  C hinach  n a  razie nic wsp ł- 
cześn ie  się nie robi, o działalności 
p ro p ag an d o w ej n a  Dalekim  W sc h o ­
dzie pisze obszern ie  w swej c ieka­
wej książce po d  tym  ty tu łem  p. inż. 
G rochow ski,  m ieszkający  od  lat 30 
w C harbim e.

Uczciwy, id jotycznie uczciwy 
człowiek, n ad  którym  otoczenie  p ra ­
cuje p rzez  trzy akty , by z n iego 
zrobić łotra, oszusta ,  m achera  od  
wielkich in teresów , działa jąc na  n ie­
go p ods tępem , jego litością dla k o ­
biety, terorem...  i wreszcie w 4-m 
jes t  gotów. Pow odzi m u się, jes t  
szczęśliwy, p iękny , p ew ny  siebie, 
wolny od k a jd an ń w  uczciwości. Ileż 
w  tem  w szystkiem  aktualności, w 
k ażd em  mieście! Czyż, jak  m ówiono 
na  widowni, os tatn i sensacy jny  p ro ­
ces w Sądzie, nie da je  odn iany  
paru  Topazów, wśród zgrai m ache- 
rów  i p rzew ro tnych  geschcftsm a- 
nów?

O k ru tn a  ta  sa ty ra  na w szystkie  
zd a  się strony życia spo łecznego  
pow ojenne j Francji, gdyż w 1-m a k ­
cie szkolnictwo (pryw atny  zakład  
p. M uchę), w 2-m Magistrat, w 3-m 
biuro in teresów  i w ynalazków , 
wszystko  jes t  sm agnię te  biczem do 
kr wi. A le tak  zgrabnie, tak  w ytw or­
nie, tak  wesoło, tyle jest śm iesznych  
okoliczności tow arzyszących  trap iz­
m owi w ew nętrznem u, że tę truciznę 
łatwo i lekko się przełyka, i co jest 
zgoła p a rad o k sa ln em  i dowodzi n ie­
zm iernie finezyjnej roboty  au to ra  i 
jego ekwilibrystyki teatralnej, to fakt 
że ośm ieszany  i śm ieszny T opaz ,  nie 
p rzes ta je  być miły, ko ch an y  i sy m p a­
tyczny, a eleganckie, śmiałe i wy 
tw orne  łotry, k tó re  go otaczają , są  
mimo, że się człek z ich m atac tw  
i cynizmu śmieje, wstrętne. Z  dw óch  
ekw ilibrystyk teatralnych , wolę tę  
w Lutni, niż tę  na  Pohulance.

K o m ed ja  P agno la  jes t  p e łn a  w e ­
sołości i dow cipu, k tóry się p rze le­
w a przez brzegi. I ty p y ,  i ich p rze ­
mówienia, i sytuacje , są świetnie za­
baw ne, pow iązane  ze sobą  z n a k o ­
micie, w szystko  się trzyma, w yw ią­
zuje jed n o  z drugiego, zrozum iale 
jes t  czem u się dzieje i czego, b ę d ą ­
cego  w duszach  ludzkich jes t  w yn ■ 
kiem . D robne  np. epizody z p ijącą 
m aszyn is tką  lub ze sz lachetnym  
starcem! T o  są  rzeczy w duchu  
swym  brutalne , ale zrobione i p o ­
d a n e  tak, że człow iek o w spó łcze­
sne (nie znaczy to ściśle p o w o jen ­
nej), cywilizacji, m oże to przyjąć i 
w y trzym ać w tej formie.

Bo też  i g rane  oyło to wszystko 
nec plus ultra! T a k ą  g rą  i zespo łem

m ożnaby  się pop isać  w szędzie  n a  
eu ropejsk ich  scenach .  K a żd y  ale to  
każd y  był doskonały . P . W yrw icz  
jako T o p a z  k reo w ał jed n ą  ze  sw ych 
najśw ietn ie jszych  ról, cudow ny  był 
jego  p indżak  w Ill-ch ak tach  i jego  
trw ożne  nogi i n ieśmiałe ręce ,  i oczy 
w ystraszonej owcy, k tó ra  się cz a sa ­
mi wścieka, albo znów poczciwie 
da je  św iadectw o praw dzie,  k tóre j  
n ikt nie chce. M oże w osta tn im  a k ­
cie zbyt n iep raw d o p o d o b n ie  się 
zmientł. T ro sz ecz k ę  w czem ś m u ­
siałoby zos tać  daw n eg o  T o p a z a  i w 
Il-in iuż zacząć się zmieniać, ale to 
m ałe  odcien ie  gry, całość o p ra c o w a ­
na i od tw orzona  znakomicie . P. 
W ern iczó w n a  w ślicznych tua le tach  
osta tn iego  krzyku skom plikow anych  
ukosów  kroju i w chińskiej p idżam ie 
m iała zw ykłą  w erw ę  i dezenw oltu - 
rę  v roli m ądre j ,  k ierującej in te re ­
sami kokoty . P. W asilew ski w całej 
rozciągłości ob ją ł  i op raco w a ł p o ­
w ażny  zaiste typ  ło tra  w  g łębszem  
znaczeniu , cz łonka  M agistratu , k tó ­
ry dek lam uje  o dobru  ludu i o k ra ­
d a  go ile m oże. Świetnie , e leg a n c ­
k o  p o trak to w a ł  tę  p o n u rą  rolę, a  w 
IV akcie k iedy  żm :’,i  w y h o d o w a n a  
n a  jego łonie o b raca  się ku  n iem u 
z żądłem , dał obraz pogrom u z n a ­
komity. P. K reczm ar  znów  inny 
typ, najpodle jszy  w św iec ie  świato- 
wiec, śliczna lala hrab iow ska, s ło­
m iany  człowiek b ru d n y ch  in te re ­
sów ,członek  M agistratu , szan taży s ta ,  
au to r  anon im ów  i t. p. kw iatków . 
Bez zarzutu, z najw yższą e le g a n ­
cją  o d eg ra ł  sw ą  rolę. .

A  dy rek to r  Muchę?! K opa ln iany  
typ  re k m a  pedagogicznego , m o rd u ­
jącego  dzieci bez  skrupułów!? Z n ó w  
pyszny typ  i św ietnie  p rzez  p. Bia- 
łoszczyńskiego  ujęty.

W  ep izodycznych  rolach pan ie :  
Molska, S tan isław ska, W yrw iczow a, 
Szurszew ska, panow ie : D etkow sk i  i 
L ub iakow sk . uczciwy nauczyciel —  
jedyny, k tó ry  zostaje  czysty do  
końca , wywiązali się ze sw ego z a ­
dan ia  doskonale .

Należy się też  k o m p lem en t  z e ­
społowi m łodych  uczniów  w I-m a k ­
cie, k tórzy  bardzo  dobrze  spełnili 
sw e zadanie .  S łow em  brawo! W a rto  
iść, w yśm iać się, zamyślić nad  T o- 
pazam i i ich o toczeniem , i ok lask i­
w ać, oklaskiwać! H.ro.

Z S Ą D Ó W
Wyrodr e matka 1 babka

zamordowały niemowlę.
\Ve wsi Sięcisłow sz.rzyzna zw rócono uwa- 
na 20-totelnią dziew czynę Józefę A stia-

liiow iczów nę, która m im o tn ,.że przechodziła  
stan brzem ienny, coś tajem niczego dokonała  

naród zonem  dzieckiem .

Sprawą zainteresow ała  się i policja, która 
prow adząc śledztw o, m im o w ykrętnych  
tłum aczeń ujaw niła dokonaną zbrodnię

Po narodzeniu się dziecka, obecna przy 
tem Aleksandra A slram ow iczow a, chcąc uk­
ryć hańbę córki, za jej zgodą zabiła n iem ow ­

lę przez dw ukrotne skręcen ie szyjki, a truji- 
ka zakopała w piw nicy. ‘

D ostawione w stan oskarżeniu obie k o ­
biety  przyznały się  do w iny.

• Sąd O kręgowy, po zbadaniu spraw y sk a­
zał; Józefę A stram ow iczów nę na l ’/s roku  
dom u popraw y, zaś jej m atkę, a babkę za­
m ordow anego dzied zięeia  za dokonanie za ­
bójstw a kw alifikow anego na osadzenie w 
ciężk iem  w ięzien iu  przez lat 4-ry.

Kary obu skazanym  na m ocy am nestji 
zm niejszono o jedną trzecią część. Ka-er.

wyrodny ojciec
kolejno unieszczęśliwiał swe córki.

W  cegieln i P erypeczyce od dłuższego cza ­
su m ieszkał Jan W ilczyńsk i, pozostający w 
zw iązku pozam ałżeńskim  7. niejaką P iotrow ­
ską.

Z pożycia tego na św iat przyszło kilkoro  
dzieci, z których najpicrw sza córka B ogu­
m iła zapisana została na nazw isko m atki, 
zaś inne były  usy no w ionę przez W ilczyń s­
kiego.

W  1928 r. do władz doszło  wprost pol- 
worne oskarżenie przeciw ko W ilczyńsk iem u, 
liczącem u w ów czas 65 lal życia.

M ianow icie najm łodsza córka W ilczyń­
skiego 15-Ietnia Sabina w niosła skargę, iż 
ojciec  jej dopuścił się na niej czynów  lu ­
bieżnych.

W drożone w lej spraw ie dochodzenie u- 
jaw niło, iż w yrodny ojciec zn iew olił już dwie  
starsze córki, a w ięc w roku 1921 zgwałejł 
Bogum iłę, liczącą w ów czas lat 14 i la pow iła  
dziecko, następnie w 1926 roku dopuścił się  
tej sam ej zbrodni na drugiej zkolei córce  
Felicji, m ającej lat 15.

P otw orny starzec stanął 7 w rześnia r. T>. 
przed sądem  okręgow ym  i za zbrodnie swe 
został skazany na 12 lat c iężk iego w ięzien ia, 
co  po zastosow aniu  am nestji zm niejszono do  
lat 8-iu.

Skazany odw ołał się do sądu apelacyjn e­
go, a wobec tego spraw a ta by ła  ponow nie  
rozpatrywana na ostatn iej sesji, pod przew o­
dnictwem  p. sędziego R ądzkiewicza.

P odsądny i tym  razem  do w iny nie przy­
znał się, jednak sąd, opierając ■się na n iew ą ­
tpliw ym  m aterjale zebranym  w  tej spraw ie, 
uznał go za w innego dokonan ia  inkrym ino­
w anych mu zbrodni, lecz zm ien ił jedynie  
kw alifikację  prawną czynów  przestępczych  
uznając, że pokrzyw dzone w m om encie kry- 
tyccznym  m iały  pow yżej lat 14-łu.

Z tego względu sąd apelacyjn y  wyrok  
sądu okręgow ego u chylił w części d o tyczą­
cej w ym iaru kary i sk azał W ilczyńsk iego na 
osadzenie^w  ciężk iem  w ięzien iu  przez lat 6. 
a na zasadzie am nestji zm niejszył tę  karę 
do lat 4.

Na poczet w ym ierzonej kary za liczy ł a- 
reszt zapobiegaw czy od 30 sierpnia 1928 r.

Ka-er.

Oszczędzaj—  ubezpiaczając 
się na iycie w  P. K. 0.

Ubezpieczenia m ieszane i posagow e bez-ba- 
dania lekarskiego ze sk ładkam i m iesięcznem i 
począw szy od 3 złotych. Zgłoszenia przyj­
mują i inform acyj udzielają: O ddział P.K.O. 
w W iln ie, M ickiewicza 7, w szystkie urzędy  
pocztow e oraz upełnom ocnieni zastępcy.

.' • g. „ ty  j  •: .. 
o w ydaw nic tw ach W  Czechosłow acji p racu ią  n ad  

zbliżeniem czestco^polskiem w M o­
rawskiej O s traw ie  p. Kolieta, prof. 
Król i prof. M ar tin ez  w ygłaszając  
odczyty , pow sta ł  też  klub czesko- 
polsK>. W  czasopiśm ie Sltiioisćhe 
Runcl-ehau zna jdu jem y ar tykuły  o 
Polsce  p. Pom irowskiego, p. B aczyń­
skiego, p  E lzenberg , p. Z .  G ra b o w ­
ski i p. Magr. CNazwiska m ało z n a ­
ne św iatom  1'terackim w  Polsce). W  
Narodiiich. Listach t łum aczy  p o e ta  
J. K arn ik  K asprowicza, . d ruku ją  się 
now ele  E. C zekalsk iego , zbiór 23 
au to rów  polskich (nowele), powieści 
.l e rzyńsk iego  Nie hyto nas, był las 
i  Mae %o tyc iu . D uże pow odzen ie  m a  
J. W ey sen h o ff  tłum aczony  oddaw - 
n a  n a  czeski ięzyk, kolejno ukazu ją  
się jego powieści zaraz po w ydru ­
kow aniu  w Polsce.

R ydla  M ad e jo w e L o że  rów nież 
się ukazało  w ks ięgarn iach  praskich. 
P o za  tem : M akuszyński,  N ałkow ska , 
są  t łum aczen i i poczytn i daw niej 
S ienkiewicz, P rzybyszew sk i,  Z a p o l ­
ska, O rzeszk o w a byli znani i o p ra ­
cow yw ani w o d czy tach  i a r ty k u ­
łach

E sto n ja  zam yśla  za po m o cą  P en -  
K lubów  naw iązać  s to s u n t i  l iterackie 
z Polską , i założyć Tow . zbliżenia 
kulturalnego.

r i

W e  Francji pon ieśhsm y s tra tę  w 
osobie  Halict D u e ra in e  (A n n y  H u ­
lewicz), ro d em  z U krainy, córki b y ­
łego w. p rezesa  T e a t ró w  W a rs z a w ­
skich, k tó ra  w wieku lat 32 zm arła  
w Lozannie. Bvła o d zn aczo n a  z ło­
tym  krzyżem  zasługi i m iała oficer­
skie  palm y ukauem ick ie  za działal­
ność  artystyczną. W ystępow ała  jako  
uczenn ica  Sary B ernha rd t  przy jej 
boicu, po tem  organ izow ała  p e łn e  p o ­
mysłowości Camcrics drnmatiąue* i 
p isyw ała  książki o kobiecie , m iędzy  
innerai w KLa Femme po!onaise“. By­
ła  w ysoko  cen ioną  w świecie a r ty ­
s tycznym  i literackim i dużo  zrobiła 
n a  korzyść  - p ro p a g an d y  naszej w 
Paryżu.

D o ożyw ienia ruchu  u m y s ło w e­
go po lsko-francusk iego  wielce się 
p rzyczyn ia  po lska  ks ięgarn ia  n a  p o ­
w ażnym , t ro ch ę  , n a  b oku"  bul­
w arze  S-t G erm ain ,  firmy G e b e th ­
n e ra  i Wolffa. W szy s tk o  tam  zn a j­
du je  echo

Widzimy k ilkadz.csią t  dzieł z ro z­
m aitych  dziedzin  po francusku  o 
polskich sp raw ach , t łum aczeń  n a j­
mniej z l i teratury  p ięknej,  broszur 
i s tudjów. W iadom ośc i  o tem , k to  i 
co w ystaw ia  u „N iezależnych", co 
m aluje P ankiew icz , jak  w św iętom  
osam otn ien iu  służy sz tuce  polskiej

s

ji\
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i OBRAZKI z KRAJU
Tajemnicze zniknięcie młodej dziewczyny.

Fct.a włamania do składu f. „Qm drat“ .

{Ot własnego 1baresp. z Lidy).

*

W  dniu 8 styczn ia  m ieszkanka w si Ol- 
ch ów k a , gm iny dokudow s)dej, T om kiew i­
czów na Kazim iera, licząca lat 23, po 
sprzeczce z rodziną w yszła z dom u i do dnia  
dzisiejszego nie pow róciła . Dnia 9 styczn ia  
w idziano ją b łąkającą się nad rzeką N iem ­
nem  w pobliżu wsi B ornosów  przy m iejscu  
niezam arzniętem , zaś 14-go styczn ia w pobliżu  
tegoż m iejsca pod pniem  znaleziono jej to-

tografję, oderw any m ankiet od palta i m e­
trykę urodzenia. Zachodzi uzasadnione przy­
puszczenie, iż T om kiew iczów na popełn iła  
sam obójstw o przez utopienie się. Zarządzone  
na m iejscu poszukiw ania w rzece nie dały  
żadnego w yniku. T om kiew iczów na zaś opu­
szczając dom  ośw iad czy!', iż odbierze^sobie  
życie. Poszukiw ania za T om kiew iczow ną za­
rządzono.

Pożar na wsi.
W e wsi Rudniki gm iny koniaw skiej, pow przechow yw anych tu nici lnianych, 

w il.-trock iego w ybuchł pożar w starym  do- Pożar pow stał wskutek nieostrożnego ob-
ruu, należącym  do Franciszka K aziukiew icza. chodzenia się  z ogniem  

Płom ienie straw iły dach oraz. pew ną ilość ----------

W 1 L E  J K A
+  N ieporozum ienie czy z łośliw ość. P rze­

pytaw szy w „Kurjerze W ileńskim " artyku­
lik z dnia 12 b. m. z W ilejki, pod tytułem  

-„Gwiazdka szkoły  pow szechnej w W ilejce"  
zdum ioną byłam  przeczytaw szy zakończenie  
tego artykuliku, w następujących słow ach:

.D ziw nem  jest ty lko  że kierow niczka  
szkoły , akcji tej nie poparła, i odniosła się 
do niej biernie". Zachodzi tutaj albo zupełna  
nieśw iadom ość, „W idza— Rodzica", o intern 
syw nej, w ydatnej pracy w każdym  k ie ­
runku. zarów no jak i w urządzeniu „G wiaz­
dki"  dnia 12 b. m. pani k ierow niczki lub też 
św iadom a złośliw ość. W idz— Matka.

ŚW^ĘCIANY
-f- P om oc akadem ikom . W lokalu tutej­

szego  gim nazjum  państw ow ego odbyło się  
zebranie przedstaw icieli tut. społeczeństw a, 
interesu jących się  akcją pom ocy akadem i­
kom . W dyskusji nakreślono drogi jakiem i 

ależy pom agać akadem ikom , utw orzono  
Kolo P rzyjaciół Akadem ika, a do zarządu wy- 
rrano dyr. Skurskiego insp. Szym ańskiego  

i ks. dr. Siekierko.

POSTAWY
+  Organizacyjne zebranie Zw. Pracy  

O byw atelskiej Kobiet. O dbyło się  tu orga­
n izacyjne zebranie Związku Pracy O byw a­
telskiej Kobiet. P rzybyło 35 pań z m. Postaw . 
Zagaił obrady starosta N iedzw ieeki, uzasad­
niając potrzebę założenia w P ostaw ach o d ­
działu  Związku Pracy O byw atelskiej Kobiet. 
P o krótkiej dyskusji postanow iono zorgan i­
zow ać oddział w Postaw ach i naszk icow ano  
projekt prac na teranie pow iatu jak urzą­
dzenie kursów tkackich, założen ie kropli 
m leka, dokarm ianie dzieci i t. d. W ybrano  
zarząd następujący: H. Sadow ski i W oytyń- 
ska, E. Rudzińska, H. Puhaczewslca, M. Łoz? 
czonków na, Janina Ł ysaków na i Anna K oz­
łowska

WOŁPDECZNG
+  Choinka dla dzieci. Z in icjatyw y k ie­

rownika 7-m ioklasow ej szkoły  pow szechnej 
Nr. l ,  p. Stanisław a Ł ukaszew icza, przy 
■współudziale personelu naucz. urz.ądzona zo ­
stała w dniu 7 styczn ia  r. b. Choinka dla 
dzieci szkolnych.

Mimo trudnych w arunków  lokalnych o- 
kołc 300 dzieci “lodzielonyeh na dw ie grupy 
b aw iło  się  naokoło ładnie ubranego, jarzą­
cego  t.i„ drzewka.

D zieci śp iew ały koiędy, deklam ow ały  
w iersze, tw orzyły gry, ale dopieroż to była 
"ciecha, gdy zagrała orkiestra w ojskow a 86 
p. p., przysłana przez ukochanego przez d z ie ­
ci pułkow nika p. B ociańskiego, który także  
o sob iście  kilka godzin z niem i spędził.

Gry zam ieniły  się w tańce i m iły nastrój 
u w a l d końca. Dzięki zapobiegliw ości i c- 
nergji kierow nika szkoły, a przy pom ocy  
prezesa K om itetu R odzicielsk iego p. K. Sa­
r d a , za uzyskane ze zbiórki p ieniądze, każ­
de z dzieci otrzym ało torebkę z cukierkam i 
■ orzecham i.

O becni goście i rodzice w yn ieśli bardzo 
dodatnie w rażenie o  pracy tutejszego nau­
czycielstw a. które na polu ośw iaty  i w ycho  
w-ania m łodzieży robi co m oże.

P onadto grono naucz. w. wym . szkoły  ma 
w ystaw ić w najb liższą n iedzielę uscenizo- 
waną baśń w 3-ch odsłonach p. t. „O kró lo ­
wej Róży". O becny.

H- P odziękow anie. K ierow nictw o 7-m io  
Vi. Szkoły  Pow sz. Nr. 1 w Moloctccznie ni- 
n>ejszem składa serdeczne podziękow anie  

’d-cy 86-go pułku piech. p. pułk. B ociańsk ic- 
wiu za udzielenie orkiestry i słodyczy dla 
'dzieci, oraz pp. prezesow i Kom. Rodz. Ka­
zim ierzow i S a rd o w i, L. Łukoinskiem u, J. 
Nagrabierkiem u, E lterm anow i, Berm anowi, 
M elcerowi i innym  łaskaw ym  ofiarodaw com  
Za w spółudział w zbiórce na podarki ch o in ­
kowe dla dzieci.

rrERS0KA k. Ejszyszek.
+  C hoinka dln dziatw y szkolnej. W  W er

*.oce p. p .Stan iew iczów  i Sum oroków  w pow. 
"d ikim , dnia 12 styczn ia 1930 r. staraniem  
P- M oraczewskiej J. i Zarządu szkoły pow- 
*żechnej odbyła się zw yczajem  lat ubiegłych  
^Choinka" dla dziatw y szkolnej, przy udziale  
*>cznie zgrom adzonej publiczności. U roczyś­
c i e  rozpoczęła się przem ów ieniem  p. Mora- 
czew sk icj do dzieci, w  którcm  podkreśliła  
w artość w ychow aw czej pracy nauczyeiel- 

lej. P o odegraniu , aktualnej sztuczki, d e ­
w ia c ja ch  i śp iew ie w szedł św. M ikołaj z

O ’
iz-nsmska, co tworzy Black, 

prEff0} '8^ 1' Brandel — w szystko to 
trwa** * i * tu żyw ym  strum ieniem , 

całość n a  pow ierzchni 
. wr,Wj* Pamięci. Co chwila zrasz- 
» " L* a ktoś z bu lw aru  po  książ- 
/v i i  l ' C1 '  s łownik lub broszurę.
c t b l l y ?  A*" odczyty: P .

'J i A i ^ ukry. Dory Gab« (Buł­
gar, i)- ■ r JPnisk iej laureatki 
ryski*) A ta d e m j i  M edycznej 
W irr.an - G rabowskiej.  Wy. 
j-zaśop«si«a L a  P0 |05fnft j Le p e t it

h r .Unco e t  de  Pologne.
W  HiSZpanji, prócz obiadu  w po- 

s ele ,wie dla m tantow , k t ó r z y  słuchali 
« ry H uberrnana , m e w iem y czy się 

polskicm kto in teresuje, 
j-j W  Holandji Kryz K om andorsk i 
P ° lo n ia R esti tu ta  o trzym ał malarz 
•p e r n a e k e r s  za  rysunki p ropagan-  

w duchu życzliwym dla nas. 
W H ad ze  o tw arto  w ystaw ę polskiej 
sz tuk i w arszaw skiego  R ytm u, war- 
*zawskiej sztuki wileńskich piasty- 
. (Sleńdziński), 9ą też  paryscy  
2 Po*nańscy  m alarze, rów nież poka- 

" °  w yroby ludow e i sz tukę sto- 
K ry tyka  ho len d ersk a  z en- 

zm em  mówi o tej wystawie- 
_ * f k s y k  m a zapew nei jBk

po-
prof.

W y ch o d zą

aniołkam i i obdarzył 120 dzieci szkolnych  
łakociam i. Przy lej czynności nie pom inął 
dziatw y w w ieku przedszkolnym , a naw et i 
starszych. D arów  „m ikołajow skich" dostar­
czy li: p. M oraczewska Józefa, pp. S tan iew i­
czow ie (nrinistrostwo) i Sum orokow ie, za co 
Zarząd szkoły  w im ieniu rodziców  i w łnsncm  
składa najserdeczniejsze podziękow anie. Czyn 
ten  nie jest jedynym  dow odem  ofiarności i 
pracy, jaką w ym ienien i ponoszą dla tu tej­
szej ludności i szkoły  i dlatego godny jest 
naśladow nictw a wśród sfer ziem iańskich.

U S A
+  Z ruchu teatrów  ludow ych w  pow iecie

lidzk im . W  ostatn ich  dniach m łodzież wsi 
K ozakow szczyzna, gm iny raduńskiej, od e­
grała z dużem  pow odzeniem  sztukę p. t. 
„Carscy B ohaterow ie" przy dużej frekw encji 
w idzów.

K oło M łodzieży W iejsk iej w  Ścierkow ie, 
gm iny lidzk iej, urządziło „W spólną C hoin­
kę", na program której z łożyły się „Jasełka"  
w spólne odśp iew anie kolend oraz gry i za­
baw y tow arzyskie.

W e wsi Forzelach, gm iny w erenow skiej 
m iejscow e K oło M łodzieży W iejsk iej odegra­
ło  2 sztuki p. t. „Anusia Krożańska" i „Dla 
m iłego grosza". Prócz tego w tym  saiuym  
czasie Koło G ospodyń W iejskich  urządziło  
loterję fantow ą. N ależy tutaj podkreślić n ie ­
zm ordow aną i intensyw ną prarę m iejsco­
w ych nauczycielek  pp. Zagórsikej i Duksz 
tow ej.

—  Z posiedzenia zarządu Tow. K om itetu  
L. O. P. P . w  L idzie. D nia 16 styczn ia odbyło  
się  posiedzenie Zarządu Kom itetu P ow iato­
w ego L. O. P. P. w sali Starostw a Lidzkiego, 
pod przew odnictw em  p. starosty B ogatkow - 
skiego, który zagaił posiedzenie i odczytał 
nazw iska osób w ybranych do Zarządu Ko­
m itetu na W alnem  Zgrom adzeniu w  dniu 2 
styczn ia. Po ukonstytuow aniu się now ego  
Zarządu, w skład którego w eszli pp.: prezes 
starosta Bngatkow ski, w iceprezes m ajor Iw a­
szkiew icz, skarbnik W ł. Jainontt, sekretarz  
generalny profesor Stanisław  Rutkowski, - -  
p. Starosta B ogatkow ski poin form ow ał zebra­
nych o dotychczasow ej pracy Kom itetu, k tó ­
ry ze względu na brak sił fachow ych  ograni­
cza ł się  przew ażnie ty lko w zakresie kon ­
tro low ania  wpływ ów  ze składek człon k ow ­
skich, pow iększan iem  liczby członków  i za­
kładaniem  now ych  jilacówek.

Dla uspraw nienia dzia ła lności K om itelu, 
postanow iono podzielić  pracę pom iędzy w y ­
łon ione 4 sekcje t. j. organizacyjno-propa- 
gandow ą —  przew odniczący p. Rutkowski, 
lo tn iczą  —  przew ód, mjr. Iw aszkiew icz, gn 
zow ą —  przewód, por. K ossecki, dochodow ą  
przew odn. W ł. Jam ontt. P rzew odniczący p o ­
szczególnych  sekcyj m ają opracow ać szcze­
gółow y plan pracy na rok 1930 oraz przed­
łożyć takow y Zarządowi na posiedzeniu w  
dniu 4 lutego do zatw ierdzenia.

Dzięki odpow iedniem u doborow i obecne­
go Zarządu K om m tu  Pow iatow ego, praca w  
Bieżącym  roku n iew ątp liw ie przyniesie dod a­
tnie w ynik i na polu rozw oju i w zm ocnien ia  
organizacji L. O. P. P.

RRA5ŁAW
-+■ W alne zebranie ecchu rzem ieśln ików  

Żydów. Cech m ieszany rzem ieśln ików  Żydów  
odbył we w łasnym  lokalu w alne zebranie  
przy udziale b lisko 100 członków  pod prze­
w odnictw em  starszego cechu L. Cepelewi- 
ezą. U chw alono zlikw idow ać dotychczasow y  
Związek R zem ieśln ików  Żydów w Brasławiu. 
U znano za konieczne zorganizow ać fachow e  
kursy dokształcające i kursy języka polsk ie­
go dla w szystk ich  rzem ieśln ików  Żydów. D o­
konano wyboru sekcyjnych i ich zastępców  
oraz uchw alono aby czeladnicy i uczniow ie  
rejestrow ali się  w cechu.

+  K ino Związku Strzeleckiego. Związek  
Strzelecki w  Brasław iu uzyskał od w ładz  
koncesję na rok 1930 na urządzenie publicz­
nych przedstaw ień k inem atograficznych . Ki­
no tego Związku daje przedstaw ien ia trzy 
razy na tydzień  i c ieszy  się pow odzeniem  1 
Związek projektuje uruchom ienie kina w  m. 
Drui, korzystając z istn iejącego w tern m ia  
steczku ośw ietlen ia  elektrycznego.

Z POGRANICZA . . .  i *
+  W ybryki sow ieck iej straży granicznej.

W  rejonie odcinka granicznego Iw ieniec  
strażn icy so w ieccy  zn iszczyli trzy slupy gra­
niczne.

Podobny fakt m iał m iejsce w rejonie o d ­
cinka granicznego D om aniew icze.

dym  U i “ Pew ne, jak
h ku. A m eryk i  P ° lakótow. ale m e widać bv di

w każ- 
w emi-

w idać by pam ię ta ł

że założycielem  uniw ersy te tu  t rm -
te jszego  był połaK G ałęzow sk. w y ­
bitny oku sta, d o k to ran t  w ileńskiego 
uniwersytetu- w 1823 r. późniejszy 
em igrant po pow stan iu  31 r. słynny 
w JParyżu w spółtw órca istnie ącej 
długo  szkoły Batognoiskiej.

W  N iem czech  mieli odczyty: 
w  Berlinie, prof. Cybichowski w ,z- 
bie p rzem ysłow o-hand low e ',  w H a m ­
burgu  i W ilhelm burgu odczyty  k ra ­
joznaw cze  w Klubie polskim, Nieim 
cy w dn. 19.X11 obchodzili 456 rocz­
nicę urodzin  , wielkiego syna  T o ru ­
nia i N iem ca” .(I) K o p e rn ik . , w wiel­
kiej sal w pi lamencie. W  Z ab rzu  
n a  Ś ląsku  odbyło  się przeds taw ien ie  
H alki przez  zespół katowicki. K o n ­
certowali w N iem czech  G oldberg  
i p. J. Dębicka. N iem ieckie gazety  
piszą sporo  o polskich filmach i po l­
akiem radio, p rzyzna 1̂  tym im p re ­
zom dużo wartości. W ysz ło  kilka­
naśc ie  ks iążek  o d nośn ie  do  spraw  
polskich (16?, z  belletrystylci spo ty ­
kam y  jeno  nazwisko O saendow - 
skiego. (K siążka o Afryce).

N orw egja  m iała w ubiegłym  roku 
k o n g re s  h istoryków  w Oslo gdzie 
polscy historycy jak  prof. Michalski, 
prof. T ym ien ieck i,  prof. H alecki, 
prof. K onopczyńsk i,  prof. Z ieliński

W ładze śledcze prow adząc ciągle ener­
giczne docłiodzenie w spraw ie zuchw ałego  
włam ania się  złoczyńców- do składu k a lo ­
szy firm y „Q uadrat“ skąd, jak w iadom o, w y ­
niesiono towaru na 7000 zł„ w yłapują stop- 
niów ' 0  spraw ców , oraz odnajdują ukyrte lub 
porzucone kalosze i śn iegow ce.

O statnio na dw orcu zatrzym ano n iejak ie­
go Izraela B otw inika, który zam ierzał w y ­

w ieźć transport skradzionych kaloszy.
Botw inika, który, jak się  zdaje, jest w  

tej spraw ie głów nym  paserem , osadzono na 
Łukiszkach.

W  związku z tem  aresztow aniem  w czo­
raj znow u odnaleziono w piw nicy dom u N-r. 
2 przy ul. Subocz, t. j. v is a vis m iejsca  
kradzieży 3 pary śn iegow ców  dam skich i 2 
pary kaloszy m ęskich.

“A
Znowu świętokradztwo.

Źakrystjan kaplicy O patrzności Boskiej, 
przy u licy  Dobrej Rady, Stefan Hejzer, ob ­
chodząc zrana kośció łek  spostrzegł złodziejkę  
która zdążyła skraść 5 książek, 2 poduszecz-

ki, używ ane w czasie procesyj oraz 4 wstążki. 
Św iętokradezynię oddano w ręce policji. 
Ustalono, iż jest to Marja Korklewska, 

zam ieszkała przy u licy  Dobrej Rady N-r 16

M M

KRONIKA
Niedziela ■ Dziś: Ferdynanda, Henryka. 

Jutro: Fabjana i Sebastjana.

I, W schód słońca—g. 7 m. 41 
Stycznia Zachód . —g. 15 m, 48

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogji U. S. B. 
w Wilnie z  dnia 18 1— 1930 roku.

C iśnienie średnie w milimetrach: 779 
Temperatura średnia: —  2 C

najw yższa: +  1° C 
najniższa: —  3° C 

Opad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: południow y.
Tendencja barom.: w zrost nast. spadek. 
U w agi: pochm urno, w nocy drobny śnieg.

OSOBfSTS
1

—  M inister Stan iew icz w W iln ie . W -zo- 
raj przybył do W ilna p. m inister Rerofm  R ol­
nych, prof. W itold Staniew icz, celem  w y g ło ­
szenia kolejnego w ykładu na studjum  rolnem  
U. S. B. oraz w zięcia udziału w  uroczysto­
ściach zw iązanych z obchodem  30-lecia W il. 
T-wa Rolniczego.

—  W ojew oda w ileńsk i W ł. R aczkicw icz  
pow rócił w sobotę w ieczór z podróży in s­
pekcyjnej.

—  Prezc., O kręgow ej Izby K ontroli P a ń ­
stw a w W iln ie , Pan Jan P ietraszew ski w  dn. 
19 styczn ia  1). r. w yjechał do W arszaw y w 
spraw ach służbow ych zastępow ać go będzie  
p. Zenon M ikulski, w iceprezes.

f r tC J S M ft
—  Uwagi Urzędu W ojew ódzkiego. W  zwią 

zku z opracow yw aniem  prelim inarza budżeto­
w ego m iasta na rok 1930— 31 Urząd W oje­
w ódzki nadesła ł do m agistratu m. W ilna  
pism o, w którem  w yjaśnia, iż o ile chodzi 
o najb liższy okpes budżetow y) m agistrat nie 
pow in ien  m ieć żadnych złudzeń w projekto­
w aniu now ych inw estycyj i stać na gruncie 
rzeczyw istości, do której należy zastosow ać  
się  przy opracow yw aniu  prelim inarza.

Jednocześnie urząd w ojew ódzki uprze­
dza m agistrat przed staw ian iem  w ładzy n a­
dzorczej, jak lego były liczne przykłady, 
przed faktem  dokonanym  —  rozpoczęcia in ­
w estycyj z funduszów  uzyskanych z pryw at­
nych pożyczek krótkoterm inow ych bez u- 
przedniego zepew nien ia  sobie odp ow ied n ie­
go kredylu z inslytueyj finansow ych  państ 
w ow ych, czy społecznych .

—  Kos. a inw estycyj m iejskich . M agist­
rat m. W ilńa opracow ał już szczegółow y kosz  
torys zam ierzonych in w estycyj w roku bud­
żetow ym  1930— 31. Koszta tych inw estycyj 
pochłoną sum ę 1.025.211 zł.

—  Lustracja studzien. Z polecenia  m agi­
strat. m. W ilna sekcja techniczna w yd ele­
gow ała  specjalną kom isję rzeczoznaw ców  
celem  dokonaniu lustracji studzien, znajdu­
jących  się  na terenie in. W ilna. Studnie, nie  
nadające się  do użytku .publicznego zosta­
ną zam knięte.

—  B udow a now ej hyclow nl. Magistrat 
m . lVilna zam ierza wybudow ać now ą hycło- 
w nię. Obecna m ieści się przy u licy  N ow ogró­
dzkiej naprzeciw  rzeźni m iejskiej. Sprawa 
ta była przedm iotem  obrad kom isji gosp o­
darczej, która stanęła na stanow isku, iż te ­
ren zajm ow any przez obecną h yclow nię  w  
najm niejszym  stopniu n ie odpow iada jej 
przeznaczeniu.

W zw iązku z pow yższem  kom isja w yp o­
w iedziała  się  rów nież za budow ą now ej hyc.- 
low ni, przyczem  polecono m agistratow i n a ­
być odpow iedni p lac na krańcach m iasta, 
gdz.e jeszcze w roku bieżącym  stan ie now a  
hyclow nia .

—  N ow y sam ochód do polew ania  ulie. 
W  początkach w iosny m agistrat zam ierza n a ­
być now y sam ochód do polew ania  ulic. Na 
cel ten przeznaczono 40.000 zł.

N iezależnie od pow yższego m a być nab y­
te dla potrzeb straży ogniow ej podw ozie sa 
m o chodu firm y „Ursus".

Górna część  sam ochodu w ykonana “zosta­
n ie w m iejskich  w arszatatach.

—  D w orzec d la autobusów  dalckobicżn. 
O dnośne w ładze opracow ały  już całkow icie  
kosztorys budow y dw orca d la autobusów  

zam iejscow ych  (dalekobieżnyrhl. D w orzec ten 
jak już podaw aliśm y m a stanąć przy ul. 
Piek iełko. R ealizacja pow yższego projektu  
w ykonaną zostanie na w iosnę r. b.

Koszta robót ob liczone , są nu sum ę 
70.000 zł.

—  2-a stacja oczyszczan ia  ścieków . Przy  
zbiegu ulic L elew ela i Gazowej, ma być w 
roku bieżącym  w ybudow ana 2-ga zkolei sta ­
cja oczyszczania ścieków .

W ybudow anie tej stacji pochłon ie około  
170.000 zł.

—  P osiedzenia  m iejsk ich  kom lsyj gospo­
darczej i finansow ej. W e wtorek odbędzie się  
posiedzenie kom isji finansow ej, w e czw ar­
tek zaś posiedzenie kom isji gospodarczaj 
celem  przygotow ania m aterjału na najb liż­
sze posiedzenie Rady M iejskiej.

y " ' lAW Y SZKÓŁKI

—  Kursy prow izorskie. R ozpoczęcie w y ­
kładów  20 b. m. o godz. 5 wiccz. w zakładzie  
Farm akognozji, ul. Objazdowa. K ancelarja 
kursów  Bakszta 8— 4, czynna od 21 styczn ia  
w  godz. od U  do 1.

SPRAWY AKADEMICKU
—  W alne Zebranie Związku P olsk iej M ło­

dzieży D em okratycznej U. S. B. Dnia 19-go 
b. m. o godz. 11-ej rano w lokalu Związku  
przy ul. Jagiellońsk iej 3 m. 33 odbędzie się 
W alne Zebranie Związku z następującym  p o ­
rządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie z O gólnopolsk iego K on­
gresu Z. P. M. D. w W arszaw ie w dniach 15, 
16 i 17 grudnia r. ub.

2) Skom pletow anie w ładz Związku.
3) W olne w nioski.
W szyscy członk ow ie proszeni są o pun­

ktualne przybycie.

2YC6E lite w s k ie
—  O zjazd kato lików  L itw inów  i Białor.

przed paru m iesiącam i pow stała m yśl zw o­
łania zjazdu katolików  L itw inów  i B iałoru­
sinów , dla om ów ienia  spraw, zw iązanych  
z potrzebam i ludności katolick iej narodo­
w ości litew skiej i b iałoruskiej. Z aw iązał się  
już naw et kom itet organizacyjny zjazdu, 
który w dniu 14 b. m. w ydelegow ał dw óch  
sw oich  przedstaw icieli do J. E. m etropolity  
w ileńskiego, celem  przedstaw ien ia m u do  
aprobaty program u zjazdu i uzyskania nań 
zgody.

Jak donosi „Vil. Ritojus", arcybiskup  
przyjął delegację bardzo nieuprzejm ie i za­
pow iedział, że do zjazdu podobnego nie d o ­
puści, jednocześn ie zaś zarzucił T. K om ite­
tow i L itew skiem u postępow anie n ielojalne  
ze względu na w ysyłane przezeń skargi do 
nuncjusza w W arszaw ie i do Rzymu. Ar­
cybiskup dom agał się  odw ołan ia  zarzutów, 
zaw artych we w spom nianych skargach. W y- 

, w iązała się  gorąca dyskusja, która nie d o ­
prow adziła do konkretnego w yniku. Sprawa 
zjazdu pozostaje i nadal otwartą,

ZE ZWIĄZKÓW I S TO W A R Z Y S Z ^
—  Zarząd Stow arzyszen ia  K upców i P rze­

m ysłow ców  Chrześcjan w W iln ie  w zyw a PP. 
K upców i P rzem ysłow ców  do przyjęcia gre- 
m jalnego udziału w oddaniu ostatn iej p o ­
sługi zw łokom  tragicznie zm arłego ś. p. Jana 
B ukow skiego kupca m. W ilna.

O dniu pogrzebu og łoszen ia  w nekrolo  
gach.

EgBRAMm t m r jr m
Odczyt w gim nazjum  T. Czackiego. D z i­

siaj w niedzielę, 19 styczn ia  o g. 5 po poł. 
w  sali gim nazjum  im. T. Czackiego (ul. W i- 
w ulsk iego 13) p. B ielkow icz (naucz, gimn.) 
w ygłosi odczyt popularny p. t. „Podróże 
m iędzyplanetarne".

> —  O dczyt p. t. „Bank reparacyjny, a Pol-
sk a“. Staraniem  Z aw odow ego Związku P ra­
cow ników  bankow ych odbędzie się  we czw ar­
tek dnia 23 b. m. o godz. 6.30 w lokalu  In ­
stytutu Nauk E konom iczno-handlow ych, ul. 
M ickiew icza 18, odczyt p. dyr. K. N iżyńsk ie­
go, na aktualny temaf „Bank Reparacyjny, 
a Polska".

Odczyt przeznaczony jest dla członków  i 
zaproszonych gości.

W stęp w olny. '
—  O dczyt o  początkach kultur ludzkich.

D ziś w niedzielę dnia 19 b. m. w sali Śn ia­
deckich U. S. B. o godz. 6 p. p. odbędzie się  
drugi odczyt z zorganizow anego przez Koło 
M edyków U. S. B. cyklu o pochodzeniu  cz ło ­
w ieka p. t. „Początki kultur ludzkich". Od- 
ezyt w ygłosi znakom ity uczony i św ietny  
prelegent prof. dr. ~ Leon K ozłowski ze 
Lwow a.

(
—  Jutro w kinie „H elios" dem onstruje  

się przebój „Pieśń o atam anie" (p. pieśni

i prof. fc s. K law ek, odegrali  bardzo  
po w ażn ą  rolę.

W Portugalji  żtiŁjdujCmy w pi śmie 
lieoinfa AftUta?, w spom nien ie  bardzo  
se rd eczn e  o zasłużonym  w w ojnach  
tam tejszych  i p racy  adm inistracy jnej 
w  Lizbonie |ózefie Chelmiclcim emi- 
grancie-oficerze z 1831 r C en iony  
by ł jako fachowiec wojskowy, k ie­
row ał robotam i publicznem i i zało- 
Zył szpital wojskow y w stolicy.

W  A m ery ce  najwięcej o nas  
m ówił D evey, d o rad ca  finansow y 
R ząd u  Polskiego, dodatn io , 2-ywo 
się in teresu ją  sp iaw ą  k u p n a  p am ią ­
tek  po  K ościuszce od p. K ahano- 
wicza, k tó re  to zbiory nie znalazły 
w Polsce  naby  syców, ale p rezes  
fundacji Kościuszkowskiej p  M „c 
C racken  ofiarow uje pożyczkę  lOtys. 
doi. dla ich ocalenia. P o d o b n o  w arte  
są  tylko 5 tys. Z  p rzek ład ó w  najpo- 
w ażniejszem  dziełem  są  u tw ory K o­
chanow skiego, przez prof. N oyes'a ,  
k tóry  już wiele z naszej literatury 
przysw oił am erykańsk im  czyteln i­
k om  i jes t  prof. slawistyki w Kali- 
fornji. W  Filadelfji w ystaw iono Ver~ 
bum Nebilc z udziałem  art M. Ku- 
sewickiej. W N owym  Y orku  o d e g ­
ran o  p od  dyr. J. Z as ław sk iego  p o ­
em at  m uzyczny T. Jareckiego  Tłum, 
pieśni tegoż  au to ra  w y k o n a ła ,  na

koncerc ie  lego / o n a  Llewellyn-Ja- 
recka. Był rów nież konce rt  fortep- 
janow y W .- L abuńsk iego ,  śp iew ają  
P oU cy  w o perze  N ew  Yorskiej i w 
Chicago, koncertu je  z pow odzen iem  
Ig. Hiluberg, tańczy  i opow iada  o 
Polsce  ]. Smolińska. W yszło  kilka 
książek: s tudium  o Ż erom skim , tł.
Popioły  i t. p., oraz S eap ro o k ’a  The 
-nagto Island  pow ieść  opisu jąca  ży­
w ot Po laka , p o ruczn :k a  armji S ta ­
nów  Z jednoczonych .

W  Szwajcarji p od  auspic  ami Li­
gi N arodów  p o w sta ła  kom isja  w spó ł­
pracy in telektualnej w  G enew ie , m a­
jącej w ydaw ać  rodzaj biuletynu o 
na jc iekaw szych  książkach. Polska 
za ję łr  tam  w r. ubiegłym  20 punktów , 
zaw iera jących  zn an e  w l  > l s c e  utw o­
ry oelletrystyczne.

W  Z urichu  z pow odzen iem  w y­
k ład a  prof. H uber ,  w  lozańskiej 
Sdition ipes u kzaza ła  się monografja 
P ad e rew sk ieg o ,  pióra prof. H. O pieu- 
skiego, w ytw ornie  w y d a n a  i bogato  
i lustrowana. Rion Bosson w M orges 
jes t  s tac ją  p ielgrzym ek artystycznych  
dla całego świata, w ielbiącego grę 
M istrza Ignacego. W Stockholmie o d ­
był się koncert  kape lm is trza  G. F ite l­
berga, gdzie grano  z wielkiem p o w o ­
d zen iem  najbardzie j znane  u nas  u- 
twory Noskow skiego , Różyckiego,

„\Volga, W ołga"), arcydzieło  głęboko ar­
tystyczne, głęboko w zruszające. r

Legendę o atam anie reżyser Turżański 
rozw inął w w ielk i scenarjusz film ow y, zre­
a lizow an y z w ielkim  rozm achem .

—  Kurs gospodarstw a dom ow ego a ia  in ­
te ligencji w godzinach w ieczornych otw o­
rzony będzie w  W iln ie z d. 1 lutego, stara­
n iem  W il, Koła „Służby O byw atelskiej 
przy Skole Pracy D om ow ej, B iskupia 12, 1.

B liższe inform acje i zapisy, tam że, c o ­
dziennie (z w yjątk iem  dni św iątecznych) w 
godzinach od 10 do 11 i od 17 do 18.

ZA B A W Y
-— Bal K ow ieński odbędzie się dnia 25-go 

b. m. staraniem  A kadem ickiego Koła Kow- 
nian w sa lonach  hotelu George‘a. P rotekto­
rat balu objęli JW P. P.: Jego M agnificencja 
Rektor Ks. Czesław F alkow ski, M inister A le­
ksander M eysztowicz i Kurator Koła prof. St. 
W ładyezko. Bal w zbudził duże za in teresow a­
nie sfor tow arzyskich . D ekoracji sali bez in ­
teresow nie podjęli się  artysta m alarz p. J e ­
rzy Hoppen przy pom ocy p. Józefa Zakrzew­
skiego. Lista gospodarzy będzie ogłoszona  
we środę dnia 22-go b. m.

—  T ow arzyska herbatka. Dnia 23 b. m. 
o godz 7Va w ieczorem  odbędzie się  w Sali 
Stow arzyszen ia T echników , W ileńska 33, 
Pierw sza „Tow arzyska Herbatka" zorgan i­
zow ana staraniem  Stow arzyszenia „Opieki 
P olsk iej nad Rodakam i na Obczyźnie".

N iew ątpliw ie, iż interesujący i urozm ai­
cony program , tanie bilety, oraz cel drogi 
każdem u Polakow i ściągną liczne grono sfer  
tow arzyskich W ilna.

—  Reprezentacyjny bal studentów  Żydów. 
Jak się  dow iadujem y, dnia 25-go stycznia  
r. b. odbędzie się  w salach klubu liandlow c- 
przem ysłow ego t rady eyjno-reprezentacyjny  
bal studentów  Żydów.

Społeczeństw o żydow skie ze .szczególną  
uwagą zainteresow ało  się  balem  tym , gdyż 
przypada in na dziesięcio lec ie  jubileuszu  
istn ienia S tow arzyszen ia W zajem nej Pom ocy  
Słuednlów  Żydów U. S. B. w  W ilnie.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr m iejski na Pohulance. „K sięż­

niczka chińska Turandot". W idow isko n ie ­
zw ykle efek tow ne Gozziego „K siężniczka  
chińska Turandot" w przepięknych dekorac­
jach i kosfjum ach, ilustrow ane m uzyką Bus- 
son iego, codzienn ie jest grane z w ielk iem  po­
w odzeniem . W idow isko to św iadczy w y­
m ow nie o w ielk ich  am bicjach artystycznych  
kierow nictw a i zespołu artystów  oraz o k o lo ­
salnej pracy jaką w kłada w  realizację posz­
czególnych  sztuk.

—  Teatr m iejski Lutnia. D ziś i jutro 
pełna subtelnej ironji i satyry lekka kom e- 
dja „Pan Topaz" Pagnola, św ietnie grana 
przez cały  zespól artystyczny z J. W erni- 
czów ną, K. W yrw icz-W ichrow skim  i R. W a­
silew skim , na czele.

Pod kierunkiem  reżyserskim  Jerzego W al- 
dena odbyw ają się  codzienn ie próby ze sztu­
ki Som m erset-M augham a „G rzesznica z w y ­
spy Pago-Pago" w ybitn ie interesująca akcja  
tej sztuki przen iesie w idza na egzotyczne  
w yspy po linezyjsk ie, na tle których rozegra 
się  decydująca w alka m iędzy dw om a poglą­
dam i etycznem i reprezentow anem i przez pa­
stora (p. B iałoszyński) i dziew czynę lek ­
kich obyczajów  (p. W ernicz). Trzecią zna­
kom itą rolę w sztuce odtw arza A. Z elw ero­
w icz.

—  „K rólew icz Rak“ na poranku. D ziś o 
godzinie 12-ej w południe grana będzie m a­
low nicza  baśń ludow a K rólew icz Rak", k tó­
ra dotąd zaw sze ściągała do teatru tłum y w i­
dzów .

—  D ziesiejsze  popoludniów ki. D ziś o 
godzin ie 3.30 po południu pow tórzona będzie  
w teatrze na P ohulance Rewja N ow oroczna, 
w  której hum or w piosence lub tańcu w alczy  
o lepsze z hum orem  w groteśe» skaetchu  
lub m onologu, a w szystko zapow iadane dow  
cipn ie i pom ysłow o przez R. W asilew sk ie­
go i K. W yrw icz-W ichrow skiego.

• Ceny m iejsc zniżone. W  teatrze m iejs­
kim  Lutnia o godzinie 3.30 grana będzie z 
udziałem  Z elw erow icza wyborna i niezb- 
w odna kom edja Fodoj-a „Mysz K ościelna". 
Ceny m iejsc zniżone.

R A  D J  0 -
NIEDZIELA, dnia 19 styczn ia  1930 roku.

10.15: N abożeństw o z P oznania. 11.55: 
Sygnał czasu i kom . m eteorologiczny. 12.10: 
Ki ncert z F ilharm onji w arszaw skiej. 14.00 
„ D ziesięcio lecie  W ileńskiego T ow arzystwa  
R olniczego" odczyt. 14.20: Transm isja m uzy­
ki z W arszaw y. 14.30: „Co w ażniejsze  w u- 
praw ie, w arstw y głębokie czy pow ierzchow ­
ne" odczyt 14.50: Odczyt roln iczy. 17.15: 
VI odczyt organizow any przez Kurat. Okr. 
Szkolnego W ileńskiego, wygi. w izytator M 
M atuszewicz p. t „D ziecko przyszły o b yw a­
tel". 17.40: Koncert z W arszaw y. 19.0P: „Co 
się  dzieje w W ilnie?" pogadankę w ygł. prof. 
M. L im anow ski. 19.25: 21-a lekcja jęz. n ie ­
m ieckiego. 19.40: Program  na poniedziałek , 
sygnał czasu i rozm aitości. 20.00: Koncert 
z W arszawy, 21.30: Audycja literacka —  
„Fircyk w zalotach z przypadku" 22.05: Tr. 
rew ji „Cala W arszawa" 7. teatru „M orskie 
Oko" w W arszaw ie.

PONIEDZIEŁEK, dnia 20 stycznia 1930 r.
11.55: Sygnał czasu . 13.10: Poranek m u­

zyki popularnej ork. Pólsk. Radja. 13.2C 
Komuni .at m eteorologiczny z W arszawy, 
16.15: Program  dzienny. 17.00: Retransm isje  
stacyj zagranicznych . 17,15: K om unikaty A- 
kadem ickiego Koła M isyjnego. 17.40: Kronikę 
życia m lodzieżj-— wygł. W różka D zieciolub- 
ka. 18.45: Koncert z W arszaw y. 19.25: Audy­
cja literacka „Tristan" w wyk. Z. D. R. W.

• ,

19.40 18-ta lekcja języka w łoskiego, 20.05:
: Program  na w torek, sygnał czasu i rozm ai­

tości. 20.30: „U orczystości teatralne w Ate­
nach" odcz. w ygł. prof. Stelj^n Srebrny. 
23.00: Koncert m iędzynarodow y z W iednia, 
fe ljeton  i kom un. 24.00- M uzyka taneczna.

Nowinki radjowe.
TRANSMISJA LONDYŃSKIEJ KONFEREN­

CJI ROZBROJENIOWEJ
W e wtorek od godz,n> 12 do 14 rozgłośn ia  

nasza transm ituje otw arcie konferencji roz­
brojeniow ej w Londynie.

Nadane zostaną przem ów ienia króla Je­
rzego, prem jera angielsk iego M ac-Donalda, 
prem jera francuskiego T ardieu i innych eu­
ropejskich i am erykańskich m inistrów . Na 
sali obrad zainstalow anych będzie 17 m ikro­
fonów , po dw a przy każdym  z członków  
konferencji. D odajem y, że cały  przebieg  
konferencji tłum aczony będzie przez sp ea­
kera P olsk iego Radja.

HALLO! POLSKIE RADJO LWÓW 
NA FALI 380 mtr.

Nowa radjostacja we L w ow ie, już w piątek  
rozpoczęła próbne nadaw ania. Stacja jest 
doskonale odbierana w W ilnie. i
RADJO, PODCZAS KRACHU GIEŁDOWEGO  

W  NEW  YORKU.
Druty telegraficzne nie by ły  w  stan ie po­

dołać pracy transm itow ania hiobow ych w ie ­
ści z giełdv now ojorskiej, w czasie osta tn ie­
go krachu giełdow ego, jaki m iał m iejsce  
przed paru tygodniam i po tam tej stronie o ce ­
anu. Do pom ocy w ezw ano radjo. U rucho­
m iono w szystk ie  stałe i przenośne krótkofa­
lo w e  stacje nadaw cze, aby do n ajod leg lej­
szych zakątków  Stanów  Zjednoczonych i do 
reszty św iata podać w ieści o tem, co się  d z ie­
je na W allsfreet. D ośw iadczenie zdobyte przy  
tej okazji doprow adziło  do zakładania p ły ­
w ających giełd na okrętach. W edług d on ie­
sienia W allstreet Stock E xchange na w ielk ich  
transocean icznych parow cach: „Berengaria", 
„M auretania", „Lew iatan" i „Aguitatnia" b ę­
dą otw orzone giełdy. Kupno i sprzedaż pa­
pierów  publicznych będą szyfrow ane przez 
radjo i nadawane do New Yorku. D w ie w ie l­
k ie firm y m aklerskie otrzym ały już od k o ­
m itetu  g iełdow ego koncesję na zakładanie  
pływ ających  giełd na okrętach.

List do Redakcji.
Szanow ny P anie  Rtdaktorzet

Uprzejm ie prosim y o w ydrukow anie n a ­
stępującego ośw iadczenia:

Jako b. uczestnicy kursu ośw iaty  pozasz­
kolnej, który odbyw ał się w W iln ie w lis to ­
padzie 1929 r. kategorycznie zaprzeczam y ja- 
kobj p. Draez —  prelegent na tym  kursie  
m iał w ystępow ać przeciw ko religji rzym sko­
katolick iej i przeciw  Stow arzyszeniu Mło­
dzieży Polskiej.

Tracz Ferdynand, Ignacy Tarczyński, 
A nielski Jan, H odżón  Paw eł, Szm i- 
giel F ranciszek , Sm oter, J. K apalówna, 
W . P aeiejew ska, J. K osoń, J. Skow ron, 
A. M atarewicz A. T rzeciak, B. Sajdak  
F. T yszkiew icz, K. K azim ierczak, F.

A iuchna i H H orodniczanka.

S P O R T
MECZ KOSZYKÓWKL 

OGNISKO—M4 KABI —  28 : 4.

W dniu 17 styczn ia 1930 r. odbył się  m ecz 
koszyków ki pom iędzy zespołam i m ęskiem i 
Kol. KI. Sport. „Ognisko" —  Z. T. Q. „Ma- 
kabi" w ygrany bezapelacyjnie przez arużynę  
O gniska, która m iała przez ca ły  czas trwa- 
ńia gry w ybitną przewagę.

R ozegrany 2-gi m ecz koszyków ki pum ię 
dzy zespołam i żeńskiem i Ogniska i Makabi 
zakończył się  .zw ycięstw em  zespołu Makabi 
w stosunku 35 : 12.

NA WILEŃSKIM BROKU
Zawód m iłosny ukcił esencją octową.

W  cukierni przy u licy  M ickiewicza N-r.
10, n iejaki Jan K rawczyk, liczący  lat 34, 
a zam ieszkały przy u licy  Jasnej 54, z zam ia­
rem  skrócenia sob ie życia, w obec doznanego  
zaw odu m iłosnego, nap ił się esencji octow ej.

D esperata przew iaziono do szpitala ży ­
dow skiego. j

Brat okradł brata.
K azim ierz Jankow ski (zauł Śniegow y 2) 

zaw iadom ił II kom isarjat, że zam ieszkały  
w raz z nim  brat Edw ard, korzystając z n ie ­
obecności dom ow ników  zabrał palto, garn i­
tur i inne rzeczy, należące do poszkodow ane  
go Kazim ierza i u lotn ił się.

Policja w spraw ie tej w szczęła dochod ze­
nie

Uezeiiiea targnęła się na swe żyeie.
Anna Zaborowska, uczenica kursów  kre 

ślarskich, zam ieszkała przy ul. Krzywe Koło
11, w zam iarach sam obójczych targnęła się  
na sw e m łod e  życie przez w yp icie  znacznej 
ilości esencji octow ej.

Do w ijącej się  z bólu dziew czyny w ez­
w ano pogotow ie ratunkowe, którego lekarz, 
po skonstatow aniu  ciężk iego stanu zdrow ia, 
desperatkę przew iózł do szpitala św. Jakóba 

P rzyczyny rozpaczliw ego kroku narazie  
nie stw ierdzono.

O F I A R Y :
Na fundusz b ib ljoteezny P olsk iej M acie­

rzy Szkolnej, zam iast pow inszow ań n o w o ­
rocznych, p. Kazim ierz Sw iątecki 10 zł.

*• „ . -2li4a j
Szym anow skiego . M o n ;uszk : A  znów 
P c z n a ń  odw iedzał wybitny d7.it,łac- 
Axfel Borg v on  Ljnde.

W  państw ie  Sow ietów  istnieje 
o rgan  M yśl boheewieka, w którym  
kom uniści Dąbal, H e ltm an , Alban, 
K ostjuk  wystąpili z p ro jek tem  u p ro ­
szczenia  p isowni polskiej! T o  już u 
nas  d aw n o  zrobili futuryści. W s p o ­
mnijmy: „nusz w b rzu ch u "  i tp. ża r­
ty. G en . Michaelis w K urjerze W arsz . 
p isze  o książce K oleśn ikow a Pnlsha 
i  ie f siły  zbrojne, z  k tórej wieje duch  
Hfowajfekiego. W  M ińsku wyszła 
k s iążka  o p roces ie  H ro m ad y , oczy­
wiście ten d en cy jn a .  W ysz ły  również 
ag itacy jne  utw ory poe tyck ie  A. Sa- 
łaguby  Lukiszki, A. A!exandrow icz» 
Fabryk/, śmierci i W iąz an k a  pieśni i 
p iosenek  p o  polsku.

W reszc ie  w „zagranicznem " K o ­
wnie! Brzmi to dla nas  dziwnie, ale 
trudno! j e s t  tak , d o p ó k ’ nie będzie  
inaczej. O tóż, w K ow nie  odbyła 
się u roczystość  10-lecia istnienia 
g im nazjum  polskiego, z udziałem  
przedstaw icieli  :w szystkich n a ro d o ­
wości, w serdecznym  nastroju. M o­
wy prof. Birżyszki i p. W ilejszysa 
odznacza ły  się życzliwością. A le  je ­
dnocześn ie  n iem al b an d a  chulija* 
nów  rozbiła kino „Palladium " za 
w yśw ietlanie  polskiego filmu.

P rzeg ląd  p rasow y M"i S p raw  
Z agr.  nie p o d a je  nam  w iadom ości z 
W łoch . ani z Łotw y, Finlanaji,  Danji, 
lUgosławji, Turcji,  Grecji, Rumunji; 
Daleki W schód  te ż  nie jes t  w sp o m ­
niany. Czyżby z tego  wnosić n a le ­
żało, że się w tych  k ra jach  nic a 
nic n ie  dzieje • coby  miało z nam i 
związek? Co do  W ło ch  i D anji wi­
dzieliśmy na W yst.  Poznańskie  j, że 
jes t  przeciwni'!. M oże nigdzie tak  
jak  w e W ło szech  uie in te re su ją  6ię 
Polską , dzięki świetnej Katedrze p o ­
lonistyki w P a d w ie  i -tkzji prof. Pol- 
lacka w Rzymie. W  Ł o tw ie  i T urc ji  
też  ruch  jaki tak '  koło  polskich sp raw  
byw a. O  JugosL wji i Grecji  nic nie 
wiemy. !

N aogół z tego  o f . . ja lnego  biule­
tynu  za rok  1929, w ynosi się w raże- 
r.ie, że  nlbo jest n iedok ładny , a 'b o  
skandaliczn ie  m ało  się rooi dla n a ­
szej p ro p ag an d y  zagranicą . Z w ła ­
szcza w dziedzinie  w ystaw ian ia  oper 
czy baletów , t łum aczeń  powieści, 
obu rzeczy najbardzie j  p o p u la ry zu ­
jących  kraj i naród . P rzy k re  to, a le  
rzete lnego  za in te resow an ia  się n a ­
mi nie widać.

Hel. Iłomci
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Idu Męskie
HALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

„Jego Chtopiec
■ t o  D ram at w 8 ak iach .

W  roi. etówn.: Charles Rogers, 
Mary Brian 1 Chustę Conklln.

Od dnia  16 do 19 s ty czn ia  
1930 roku  włąosnie 

będ ą  w yświetlana  tlimy:

N ad program : „ P a p i n  s y n e k "  Kou.edja
K asa e zy n n a  od godz. 3 m. 30. Początek  seaDsów od g i-e j.  N a s ^ p n y  program  „bohater krwawe] areny

Oepy biletó P a r te r  80 g r , balkon 40 gr]

ak tach .

KINO-TBATlt

„HELIOS ‘
Mickiewicza osi.

Dziś os ta tn i  dzteńl N ajw ięk sza  s e n sac ja  X X  wieku! W span ia ły  t r iu m f gen jusza  ludzkiego. Cnd techniki

K O B I E T A  na K S I Ę Ż Y C U .
N iesłychanie  sensacy jn y  d ram at  miłości i n ienawiści, za id ro śc t  i wierności. NajroonumeuŁ arcydzieło  genjal- 
nego P r  Langa (twórcy obrazow: „Nibelnna-i", Metropolia" i „Sz '4e  gv*)-
W roli gł. bożyszcze kobiet W ILLY FRITSCH i c z a ru ją c a  GERDA MAURtIS A kcja  toczy  s ię  n a  ziemi 1 na  
księżycu  oraz n a  m iędzyp lane ta rnym  e u tm i  rakietowym podczas lotu n a  księżyc.
Rozwiązanie zagadki księżyca. Dła m łodzieży dozwolone.
UWAGA] Ze względu n a  3 godz. t rw anie  seansu  u p ra s z a  się Sz. Publlezność o p un k tu a ln e  przybycie  n a  po- 
ezątk i s e ansów o godz. 1. 4. 7 1 10 ej.___________________________________________________________________________

JUTRO WIELKA PREMJERA1---------------------------------------------------------JUTRO WIELKA PREMJERA!
D aw no oczek iw any  najw iększy  p rzebój k inem atografii  światowej! A rcy sen sac ja  sezonu! 

T r 'u m fa lu e  arcyds-elo genjalnego  rosyjskiego mistrza W. T U R Ż A N S K IE G O

„PIEŚŃ 0 ATAMANIE”
R o m an ty czn e  arcydzieło  s łynnego  a tam an a ,  jego g lębokc  w zruszajca  miiośi 
ku  księżniczce perskie j i trag iczne przygody  na  tle w ód wielkiej rzeki ros.

W  roli a tam a n a  H SCHLETTOW, 
księżn. persk. LILJAN HALL-DAW IS 
i dyplom, persk . RUD. KLEJN-ROGGE.

N iebyw ały  rozm ach  inscenizacyjny. — Szalone n ap ięc ie .— Bajeczne w y s taw a .— O d godz. ó ej 
odpov  .ednio  dostosow . ilustrację  m uzyczną  tworzy pow iększona  O R K IE S T R A  B A Ł A Ł A JE K  
1 M A N D O LIN . — 2 orkiestry. — W szyscy  miłośrrcy kinem , winni ten  arcyfdm widziećl 
Na p rem je rę  h o norow e bilety n iew ażne .  —  — — — — — S ean sy  o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KINO-TBATR

„HELIOS11
Wilao, Wileńska 38.

ii  V ■

KINO-TBATR
M

»»
ul. A. Mickiewicza 22.

■

ASFALT11 Potężny  d ra m a t  
z życia współczesnego 

wielkiego miasta.

Dziś ostatn i dzleńl Najnowsze Rewelacyjne 
Arcydzieło w spółpracy

J o e  M a y ’a  i  E r y k a  P o m m e r a  99
w K s a r ’* BeuyA m ann, Gustaw Froblich o™. Albert Steinruck.
M o t t o ;  Na śliskim wielkomiejskim asfalcie ta k  ła two się potknąć...  J a  się boję, t a k  straszn ie  się b o ję . . Ulicy... 
Specja lna  i lus t rac ja  m uzyczna  ...............................-. .i-'-!-mi; ,—  .—=—a Początek o godz. 4, 0, 8 i 1025.

K1NO-TEATR
t(

H
ul. A. Mickiewicza 22.

K1N0-TEATR

SŁOŃCE
Dąbrowskiego 5.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-35.

J U T R O  PR E M JE R A ! J U T R O  P R E M JE R A !

„PRZYSTAŃ MIŁ0SCT
R eżyserja  G R E G O R Y  L A  C O R A . W  roli ty tu łow ej urocza Esther Ralston i Gary Cooper.

KoI*dj.wTr:P,. „Zwycięstwo miłości” la Polis
^ecja lna  ilustracja m uzyczna. - - ..........= ..... - P o czą tek  o godz. 4, 6, 8 i i 0.20.

Bstatn.e k rw a w e  w a lk i w  Palestynie (Od M  bo P a M0d  dziś dnia  17 go 
będzie w yświetlany 
rew e lacy jny  fiim

D ram at w 10 a k tach  z au ten tycznem i zd jęc iam i os ta tn ich  waJk a rabsko- 
żydowskieh  dokonanemi przez «dn-go ze ś n n a ły rh  operatorów francusk ieb  

Nad program : Wielki Tygodnik Gaumonta.
W sobotę i niedzielę kino czynne od g. 9. Dla młodzieży dozwolone. Bilety honorowe w sobotę i niedzielę nie ważne.

■A

Dziś! N ajw iększa  sława ekranu , n iez rów nana

Dolores del Rio Tancerka z Moskwy.
oraz boha te r  obrazów .A nió l ULey" 1 .S iódm e  Niebo" Charles Farrel w roli Wielk. Ks. Michała w w s trzą sa ­
ją c y m  di imacie . ta n c e rk a " .  Obraz i lu s t ru je  szereg  postaci hist. czasów ca ra tu :  Mikołaja U, jego dwór. dz ia ­
ła c z y  boisz., o raz rom an tyczne  p rzyg "d y  Wielk. Ks Michała.
Praw dziw a miłość g ó ru je  popaa  wszelkie p rzesady i różnice klasowe.

Jutro wielka premjera! Rfi] pięknych girlsów! Niebywałe pomysły!

Anons: ę Q H N I 1 E L L Y  W H A R E M I K
■ 1 — " '■■ ■ 1 " Zabawne przygody dwóch zban kru tow anych  wspólników, ubarwione szer-g iem  dowcipnych wstawek.

W  ro lach  g łów nych  pionerzy przebojowego komizmu G C O f g C  S  i Q FI 6  y  i N 9 C k  S W d i f l .

Polskie Kino

WANDA
ul. W ielka 30. tel.14-81

Dziśl To czego Wilno nie widziało! P ierw szy  raz  w Wilnie

ŻYCIE i PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY.
UW AGa: Dziś I (utro tylko dla pandwl W  poniedziałek wyłącznie dla paft.

Począ tek  seansów  o g. 1, 3.30, 5 lo, 7, 8 45, 10 50 w Ze względu n a  c h a ra k te r  fnmu u p ra s z a  się o przybycie 
n a  pr czątki seansów . Film wyświetla śle bez ilustrac ji  m uzycrn° j .___________________

(KINO-TEATR

Mickiewicza 9.

DZlSl —  —

Światowid KW IAT NOC Y.
K I N O

L U X
Mickiewicza 11

D r a m a t  n a m ię t n o ś c i  I p o ż ą d a n ia  —  —  —  —  D Z lS l
N a jw span ia lsza  k reac ja  na- n f l  I I  A l  E  U  D  I  

szej generalnej rodaczk i ■ W  L i  I  W  E t  U  l \  I .
K a li fo rn ].  i życie  poszuk iw aczy  złota. N ie b y w a łe  N a ­

p ięcie  dr natyczne.
N a d p ro g ram. A n on s: Już w krótce  V l lm a  B a n k y  I f t o n a ld  C o ln a n  w e  w span ia łym  dram ach „ K Ł O M I  EH  M IŁ O Ś C I1

Coś, czego n ie  sposób 
określić  '  y razam i dzi­
siejszej mowy ludzkiej.

L>ziśl Trium talny su  per-film, k tó ry  w prawił 
w zdumienie c a ły  świat. Największe a rcy ­

dzieło filmowe naszych  dni. „ W s h ó d  s ło ń c a "
W  roi. gł.- JANE1! GAYMOR i G. 0 ’BRIEN. R eżyserja  genjalnego Murnau. N owa era  w k inem atografji .  
P raw dziw y cud D chnib i i sz tuk i Widz duzna w rażen ia ,  że przeżywa kaw ał życia, a  nie, źe widzi film

a  sposr
Mm mKOw.  ń a ra k a  4, II p.

(sa la  Krengla)

Z powodu niezwykłego zainteresowania, jakie film ten wzbudził, na żądanie szerokich warstw publiczności
w s o b ' t ę  18 i niedzielę  19 b. m. wyświetlany ' ędzte jeszcze

„MECZ KRÓLÓW PIĘŚCI” Dem psey-Tunney
Wielki film sportowy, i lua tru jący  zawody, k tó ry m  przyglądano się na  specjalnie w ybudow anym  stadjonte 
170.000 widzów. — — Całkowity przebieg walki 10 (run ■>. — Bodowa s tad jonu ,  t ren ing  obu mistrzów.

NAD PROGRAM: DWIE DOSKONAŁE KOMEDJE.
  ___  Kino ezynne  w soboty, niedziele i św ię ta  od gndz.2  ej p .p .  Ka-» czy nn a  m t ^ n d z  1. Pocz. seansów: 2 , 4 , 6, 8,10.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok  dworna kolejow.)

Dziśl W spaniały 
d ram at w 10 ak t. „Pomszczona ooelga” (MB tafii o łoili!)

W r o l a c h  g ł ó w n y c h :  KAROL BRISON, LILIAN HAL DAVIS i JAN HUNTER.
Ł u n a - p a r k  n a  prowincji.  Niezwycięaony Ja c k  Grożuy p z e c iw u ik .  Niespodziany tu u m f .  Miłość, sz tuka  
i m ają tek . Kob:»ta zmianną j e s t  Ten trzeci. W porywie gnlewn. W śm b r te inych zapasach  Król ringu. 
Mistrz św ia ta ,  niewolnik serca. F a ta ln a  b ranzo le 'ka .  Początek  seansów o godz. 5, w ced z ic ie  1 św ię ta  o 4

io n  wimu
Stowarzyszenia Techników Poiskich

w Wilnie
u l i c a  P o n a r s k a  5 5 .  T e l e f o n  1 3 - 3 0 .

9 7 - 1

Przy jm uję  się zapisy do grup  X L V  A m ato rsk ie j  dla P a ń  i P an ó w  
z a a u k ą  5 ty godn iow ą i XLV1 Z aw o d o w ą  z n au k ą  21/3 miesięczną.

Początek zająć w dniu 22 stycznia 1930 roku.
Dla ł a t w i e j s z e g o  o p a n o w a n i a  teorji  do dyspozycji  s łuchaczy  są sil- 
a ik i  od 4-ch do 12-tu cylindrowych, wszelkie ezęści podwozia W specjalnie 
u rządzonej sali doświadczalnej odbywa się indyw idualne szkolenie praktyczne, 
reguło* mie silników, karbura to rów , ustawienie zapłonu .Magneto" i .Dsleo*. 
Szkolenie w "rowadzenia  sam ochodu odbywa się n a  e z t e r s c h  t y p a c h  
n o w o c z e s n y c h  s a m o c h o d ó w  b e z  o g r a n i c z e n i a  g o d z i n  j a z d y

Gwarantuje się ukoAczenle Kursów i złożenie egzaminów bez dodatko- 
***■ j| opłaty włatwia się otrzymanie posady za pośrednictwem Kursów.

Zapisy  p rzy jm uje  i Informacji udziela se k re ta r ja t  Kursów 
codziennie od godz. 12 do 18 przy  ul.  P onarsk ie j  55, tel. 13-80.

Przy Ku-aacb czynne są  w arsz ta ty  remontowe dla samochodów I ciągówek rolniczych

Ogłoszenie.
Komornik Sądu  Grodzkiego w WiiDie, J a n  Le- 

pieszo. zam ieszkały  w Wilnie p rzy  ul.  Zamkowej 
15 m. 2 na  zasadzie  art .  1030 U. P. O. ogłasza, iż 
w dniu 29 s tyczn ia  1930 roku o godzinie 10 rano  
w Wilnie przy ul.  Moniuszki 27, odbędzie się sprze­
daż z llcytauii publicznej ruchom ości,  należącej do 
dłużnika E d w ard a  Rawy, sk ład a jące j  się z urządze­
nia  mleszliŁniowego, oszacowanej d>a l icy tac j i  na  
sum ę J.560 złotych n a  zaspokojenie pretensji T-wa 
8. Z. Stupel, Mowszy Złałkowlcza, Manesa B arbakow a 
i S a m u e la  Wolpiana, oraz  Henocha Korelskiego.

Komornik Sądu Gr dzkiego 
3Q9fVVI.________________________  J. Lepieszo._________

Obwieszczenie.
Komornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

K onstanty  Karmelitów, zam. w Wilnie, p rzy  ul Gim­
nazjalnej 6 - 1 2  n a  zasadzie  a r t  1030 U. P. C. podaje 
do wiadomośi publicznej, że dnia 24 s tyczn ia  1930 r. 
o godz, 10 rano w Wbnie p rzy  ul. Styczniowej 3 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji,  należącego do Mieczy­
s ław a  Jędrzejewskiego F -m a  .W ielopal" m a ją tku  r u ­
chomego, sk ład a jąceg o  się ze s tu  dwudziestu szpadli 
do w ęgla  i p ię tn as tu  tonn  w ę / la ,  oszacowanego na  
sum ę zł 1 100 n a  zaspokojenie pretensji T-wa Akc 
Zakł. Górniczo-Hutniczych i Fabr.  S toporków w su ­
mie zł. 2.067 gr.  80 z % %  i kosztami.

Spis rzeszy i szacunek takowych prze jrzany  być 
może w dniu l icytacji zgodnie z a r t  '046  U. P. O. 
30?9/YI Komornik Sądow y K. Karmelitów.

Trójtonowy 
głośnik Maiconivo* 

cen a  zł, 120. '

Najnowszy pro­
stownik Marconi 

cena zł. 350

M A R C O N I
SZCZYT R A D J O - 
rONJI WIPÓUZEIHEJ

MARCONI... To imię obowiązuje. 
Umieszczone ra radjosprzęcie 
jest niezawodną, jedyną gwaran­
cją wysokiej i trwalej dobroci...

W każdy odbiornik, głośnik czy 
prostownik, noszący imię genjal­
nego wynalazcy Radjo, wbudowane 
jest 32 lata doświadczenia.

Przekonaj się sam... Każ sobie 
zademonstrować radioodbiornik 
Marconi — a staniesz się wiernym 
zwolennikiem Mnrconfego, jak 
tysiące innych radjoamatorów.

Pamiętaj — początek i szczyt 
radiofonji — to...

e s *

' O dbiornik Oe, 
tek lorow y Mar. 
co.~i cena kom. 

pletli, zl. 44.

. V- '' i  ?, y i #4** A' '
„ •< sv *'

Trójtonowy gło­
śnik Marconlvo)r 

Elektrodynamiczny 
cena  zł. 575,

tHętocmi

Ekradyna Marconi, 
.U jarzm iona Siła" 

cena zł. 1100. -

POLSKIE ZA K ŁA D Y MARCONI S. A.
W flRSZftW fl, ul. Narbutta 29.

DHTINEHTS
$

Sffilsgsdmm
a g a  M c f M

ŚNIEGOW CE
i K A L O b Z F
T R W A Ł E  ! E L E G A N C K I E

Z
o
0
1
0  
z1 —  ______________

Br and  P n x  
P a r i s  1927 

Gold medal ■
P ar is  1827 

Grand Prlx
Libau 1926,1927 

Grand Prix  
Mitau 1927 

Gold medai 
B iga  1917

W i e l k i  z ł o t y  m e ó a !  W i l n o  1928
JAKOSC OWARANTOM uNAl

Wielki wybór gatunków luksusowych
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

Przedstawicielstwo i skład fabryczny 
u  O o m  R - r i a t  T P n r r Y  w , , n o » u l .  N fe im lec l . j  2?Handlowy O l i d  I  U  L  L  I  Telefon 62S.

W. J U R E W IC Z
fcyly majster firmy

„ P d i w e ł  B u r e "
poleca najlepsze  zegarki, sztućce, 
ourąnakl ślubne i Inne rssecay. 
G w aran tow ana  nap raw a  zegarków  
i biżuterji po cenie przystępnej. 
SZACUNEK KAMIENI — B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.

Przetarg
i ? a  w y k o n a n i e  r o b ó t  s t o l a r s k i c h .

Dyrekcja Drog Wodnych w Wilnie og łasza  prze 
t a r g  publiczny Da wykononie robót sto larskich , do- 
ty cząeych  budowy ( 'izgacza  i motorówki. Oferty  p d- 
piaane przez ofereu.ów n a b ż y  wnosić do S ek re ta r ja tu  
Dy rekc)i Dróg W odnych w Wilnie, ul. Mickiewicza 23, 
n a  oryg ina lnych  form ularzach w opieczętowanych 
kopertach z nadpisem: .O ferta  n a  wykonanie robót 
s to la rsk ich ,  dotyczących budowy: ś l izgacza i moto­
rówki w Zarządzie Dróg Wodnych w Wilnie", do dn. 
28 s ty czn ia  1930 rok u  do gud*. 11-ej, w k tó rym  to 
dniu n as tąp i  o tw arcie  ofert przez kom isię  p rze ta rg o ­
wą. P rzy  otwarciu ofert m ogą  być ob“cnl oferenci 
lub icli upełnomocnieni zastępcy.

Wadjum w wysokości 5% oferowanej sum y n a ­
leży złożyć w gotówce sh w papierach w artośc io­
w ych  do kasy Dyrekcji Dróg W odnych  w Wilnie 
przed złożeniem oferty.

Wszelkich w yjaśnień  w sprawie powyższego prze 
t a rg u  oraz w arunk i prze targu , ry su n k i  i fo mularz 
ofertowy udziela Oddział Mechaniczny Dyrekcji Dróg 
W odnych w Wilnie, pokój Nr. 13 w godzinach u rzę ­
dowych.

Dyrekcja z a s t rzeg a  sobie prawo wyboru oferenta  
niezależnie od wysokości oferowanej sumy.

Dyrekcja.

S T A R S Z A
N A U C Z Y C IE L K A
daje  lekcje języków i ko­

repetycje. 
Słowackiego v ~ 0 .  0

mm
n a  oprocentowanie 
nalpewniej lokuje 

Wi eńskie B'uro 
Kimiiśowo Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152

Bezpłatnie
pieniądze lokujemy z 
g w aran c ją  zwrotu w 

terminie. 213 
.Dom H « .ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, teł. 9-05

SPÓLNICZKI
znającej się dobrze n a  
kuchni z niewielkim k a ­

pita łem  poszukuję. 
Zgłaszać  się: u>. Kalwa- 

ry j sk a  9, jad ło da jn ia .

n  a u  c ż y ­
c i e  1 k a 

ru ty no w a  
na  poszu­

kuje lekcji w zakresie 
g im nazja lnym  ul Św.-Ja- 
kóbska 6 te. 5 od godz.

12 ej do 3 ej.

7 n i | h  fcgltym. ko- 
f c J J l ł W *  le jową wyd. 
przez P. K. P. w Wilnie 
n a  im Filomeny Goeko, 
uniew ażnia  się

ENERGICZNYCH
P a ń  i P an ó w  w ch a ­
rak te rze  agen tów  d o ­
m o k rążnych  dla roz­
pow szechn ian ia  w do­
m ach pry w atnych  w y­
robów  artystycznych, 
poszukujem y. P ie rw ­
szeństw o  m ają  byli 
sp rzedaw cy  dolaró- 
w ek  i ksiąg lek arsk ich .! 
O ferty  po d  „Sto zło­
tych  kaucji"  do  Kur. 
W ileńskiego. 176

Przepisywanie 
na maszynie

fachowo, szybko ł 
i tanio. 

Wileńskie Biuro 
'Komisowo Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152

Akuszerka
wist*?

N A JA TE K  ZIEMSKI
z pięknemi zabudow a­
n iam i niedaleko od st. 
kol. w pow. ś* ięc iań -  
sklm do sprzedan ia  za 
10.600 doi. z roatermi- 

nowaniem wpłat.  
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
Miekie«vicza21,tel . 152

przyjmuje od 9 ran< 
ao 7 w . ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr 

Nr. 3093.

(N2YNIER

b e l f r o m
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warszawa. 
Orfdz.: Lwów, Suwatki- 
Bereza Kart.,  Zpgrze.Wło, 
cławek, Płock, Kutno, 
Łom^a, Mława, Katowice 

i inne.
W ilno, W . Pohulanka 9
Dyplom nasz  u ła tw ia  ot­
rzym anie  possdy  w całej 
Polsce, poniewKŻ Szkoła 

zn an a  j e s t  wszędzie.

PIANINA do wynajęcia. 
Re e rac ja  i s t ro jen ie .  
Ul. M is ie w ic z a  24—S 

Bstko. 223it

B B I ' " Z  i f  W

Ogłoszenie.
Z A S T Ę P C Y
pow iększeń  p o rtre to ­
wi, wolny p rze jazd  
kolejami, s tała  p e n ­

sja i prowizja. 
O f e r t y  F i r m a

„ K R A K U S *6
Kraków, 

Skrzynka Poczt. 8.
B B B B B B E H

ja k i r jk o lw e k  p racy  
(s łużąca , obs ługaczaa  
i t. p ) wzamian za 

m ieszkanie .  Zgłoszenia 
•1. P ióromont 11 
K. Czekalowska.

ZgBb. i s .  wojsk. wy<L 
przez P. K U Śwfę 

c iany  n a  im ię  Alfonsa 
Kondraskiego roczn 189& 
uniew ażnia  się.
• O S . . . . . . * — AAAAA^WWWWWW•••••*

P«pierajC!!3

Lig? Marską! R zeczni

N A J  L

WEGIEL
E P S Z Y
górnośląski
koncernu „PROGRES 1

oraz koks wagonowo i od jedne] tonny 
w szczelnie zam k n ię ty ch  
i zaplom bowanych wozach 

dostarcza

Przedstawicielstwo Handlowo -  Przemysłowe

M. D E U LL“
Biuro: Wilno, Jag ie llońska  3-6, tel. s i l
S k ład y  węglowe: Słowackiego 27. tel. 14-46

KTO CHCE NABYĆ TANIO 

I D O B R E  Z E G A R K I
nioch się zwróci do wznowionej firmy

A. R Y D L E W S K I
mI. W l l e ó s k a  15, I s tn ie j ą c e j  45 la t .

KONKURS.
Magistrat m. Wilna ogłasza konkurs 
na posady S E K W E S T R A T 0 R Ó W .

WARUNKI KONKURSU :
1) ooywatelstwo polskie,
2) ś rednie  wyk„ztałcenie ew entualn ie  k ilkuletn ia ,  

p ra k ty k a  biurowa, .
8) kaue ja  w gotówce względnie w zastawie  hipo­

tecznym w kwoole nie mniejszej 3 000 s t ł .  ■
C łe r ty  w raz  z dowodami s c ład aó  w M agistrac ie  

m. Wilna, pokój Nr. 45 do dnia 27 s tyczn ia  1930 r..
Magistrat m. Wilna.

—  OS Z C Z Ę D Z A J  —
ubezpieczając sią na Zycie w  P. K. 0 .

Ubezpieczenia mieszane i posagow e bez b a d a n ia  
lekarskiego ze sk ładkam i miesięeanemi począwszy 
od 3-ch złotych.

Zgłoszenia p rzy jm ują  I informaeyj udzielają: 
Oddział P. K, O. w Wilnie, Mickiewicza 7, wscyst— 

m e  nrzędy  pocztowe oraz upełnom ocnien i zastępcy.

C hcesz  do ,

F I L M U ?
Pisz zaraz, podaj adres, 
fo tografję i znaczek  poczt.

„E M P E FI LM “ — K raków  XI.

ułan IW li łu HI lu I i 11 tlił H (|j jln 11 tU i I Hi li H llUil li (Oi Ht u I WuUgUI tj u II11 f 111 if 11

KURJER WILEŃSKI
SpóJka a o£ra*lca„ odp«w ieda.

l i
>ZNICZ‘

W IL N O , Ś - T O  J A Ń S K A  1, T E L . » ^ 0

D z ie ł ,  k siążkow e, <łro­
ki, książki d le  u rzędów  
p .ń s tw o w y cb . sam orzą­
dow ych , zak ład ó w  aau - 
kow ycb . B ilety w izy to ­
w e , p ro .p ek ty , zap ro - 
azenia, afisze i w sze l­
k iego  rodzaju  roboty  
w  zakreaie drukarstw a  

W YK O N YW A 

PUNKTUALNIE —  TA N IO  —  SOLfDNIE

I l i f f l i l l i S I l l i S I Ł
MDAMCJA I ADMINISTR«(J£. J«ci*U«AsŁs t, Teleloa 99. Jzynn* oó fodz. 9 -3  ppoL Nsczelny redsktor przyjmuje od godz. J  —  3 ppoł. Red.ktor działo gospodarczego przyjmuje od godz. 6 - 7  wlecz, we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nic zwraca. Dyrektor wwdam

■letwa przyjmnje od godz. 12— 2 ppoL OgłoszenU przyjmają się od godz. 9— 3 i 7— 9 wlecz- Konto czekowo P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  nL Ś-to JaAaka 1, Telefon 3-40.
S *  ■ uiłl,c ‘  do doi a lab przesyłką pocztową 4 zl. Zag mlcą 7 zL CENA OGŁOSZENI Za wiersz milimetrowy przed tekstem -  40 gr., w trhście I, II itr.—  30 gr. Ul, IV, V, V I - 3 5  gr„ z. tekstem - 1 5  ar kronik* rekL.  borni

e W T ' 1  ' Iny’ *ł  ‘  “ łe*zk*IU®,r* ~ 30 P* “  wT r‘ ł ' *7ch “ ■ doliera *■ “głoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne —  50% drożej, z zastrzeżeniem mle]sca-25% drożej, w nnmerach niedzielnych I świąiecznych-25% drożej z»raniczne 
awiejsow* —  25% 4r że,. W» gasrnkjiącyŁM pracy ^ )%  autlżki. Za szhw dawadswy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem iO-do łamowy. AdBriaiziracja zastrzega sobie prawo zmiany termlne drttki egłosj-S,
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1 Drak. „Znicz" Wilno, ni. s-to Jańska I, telefon 3-40, W . HT. — -------   — - , - .......... .. ......
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